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Stanisław Gucwa
Przewodniczący Rady Państwa

Prezes Rady Ministrów
Już na kilka minut przed godz. 16 — momentem rozpo­

częcia obrad inauguracyjnego plenarnego posiedzenia Sej­
mu PRL VI kadencji — zapełniły się ławy poselskie. Wy­
brani przez cały naród w dniu 19 marca br. posłowie re­
prezentują: PZPR — 255 posłów; ZSL — 117 posłów; SD —
39 posłów. 49 posłów to bezpartyjni, wśród 
zentanci środowisk katolickich.

nich repre-

Henryk Jabłoński
Piotr Jaroszewicz

we problemy odnoszące się do 
pracy Sejmu i posłów, a tak­
że przypomniał najważniejsze 
kierunki programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
oraz polskiej polityki zagra­
nicznej.

Halina Koźniewska, Wincenty 
Kraśko, Mieczysław Moczar, 
Bolesław Piasecki, Aleksander 
Schmidt, Henryk Szafrański, 
Franciszek Szlachcic i Jerzy 
Ziętek.

Izba zaakceptowała przed-

Henryk Jabłoński 
Przewodniczący Rady Państwa

Piotr Jaroszewicz 
Prezes Rady Ministrów

Galeria dla publiczności wy 
pełniona do ostatniego miej­
sca. W loży dyplomatycznej 
zajęli miejsca członkowie kor 
pusu dyplomatycznego akredy 
towani w Warszawie. W loży 
prasowej — dziennikarze kra­
jowi i korespondenci zagrani­
czni.

O godzinie 16 miejsce za sto 
łem prezydialnym zajął Mar­
szałek — Senior. Był nim naj­
starszy wiekiem poseł Jaro­
sław Iwaszkiewicz.

W swym wystąpieniu Jaro­
sław Iwaszkiewicz podkreślił 
znaczenie, jakie mieć będą pra 
ce Sejmu VI kadencji dla dal 
szego społeczno-gospodarczego 
rozwoju naszej socjalistycznej 
ojczyzny.

Marszałek — Senior życzył 
wszystkim posłom owocnej 
pracy dla dobra Polski Ludo­
wej.

Następnie trzykrotnym ude­
rzeniem laski marszałkowskiej 
Marszałek — Senior obwie­
ścił, że pierwsze plenarne ob­
rady Sejmu VI kadencji zosta 
ły otwarte.

Z kolei odbyła 
stość ślubowania

się uroczy- 
posłów.

Pamięci gen. K. Świerczewskiego

Hołd wielkiemu
żołnierzowi i patriocie

28 bm — w 25n>cznicę śmierci gen. Karola Swierczew-
skiego — legendarnego „Waltera”, 
oddało hołd bojownikowi o wolność 
skiej, współorganizatorowi Ludowego

społeczeństwo stolicy
Republiki 

Wojska
który 28 marca 1947 r. poległ pod Baligrodem 
faszystowskimi bandami UPA.

Hiszpań- 
Polskiego, 

w walce z

Wojskowy)Przy pomniku - mauzoleum Komunalnym (d.
gen. Świerczewskiego w Alei w Warszawie żołnierze WP
Zasłużonych na Cmentarzu zaciągnęli wartę honorową; 

. w pobliżu zajęła miejsce kom-

220 tysięcy ton 
zboża z ZSRR

pania honorowa WP z pocz­
tem sztandarowym. Orkiestra 
reprezentacyjna Garnizonu m. 
st. Warszawy odegrała hymn 
narodowy. Rozległ się głuchy 
łoskot werbli.

Tekst roty ślubowania od­
czytał Marszałek — Senior, a 
następnie najmłodszy wie­
kiem poseł Czesław Wojtera 
wyczytywał nazwiska posłów. 
Każdy z posłów powtarzał sło 
WO „Ślubuję”.

Z kolei Izba dokonała wybo 
ru Marszałka Sejmu. W imie­
niu Prezydium NK ZSL oraz 
Klubów Poselskich PZPR, 
ZSL i SD, zgodnie z propozy­
cją Komisji Porozumiewaw­
czej Partii i Stronnictw Poli­
tycznych, poseł Franciszek Ge 
sing zaproponował wybranie 
posła Stanisława Gucwy mar­
szałkiem Sejmu.

Izba jednomyślnie wybrała 
Stanisława Gucwę marszał­
kiem Sejmu VI kadencji. No­
wo wybrany marszałek objął 

■ przewodnictwo obrad.
W swym wystąpieniu nowo 

wybrany marszałek Sejmu 
Stanisław Gucwa podziękował 
Izbie za zaufanie, jakie oka­
zała powierzając mu zaszczyt 
ne stanowisko przewodniczą­
cego parlamentu.

Z kolei marszałek Sejmu od 
’ czytał pismo, jakie wpłynęło 
od prezesa Rady Ministrów. 
Stwierdza ono „w związku z 
wyborem w dniu 19 marca br. 
Sejmu PRL VI kadencji, Ra­
da Ministrów składa w ręce 
Sejmu swoje dotychczasowe 
funkcje”.

Sejm przyjął zgłoszoną 
przez prezesa Rady Ministrów 
dymisję gabinetu i powierzył 
rządowi dalsze pełnienie obo­
wiązków w dotychczasowym 
składzie — do czasu powoła­
nia nowej Rady Ministrów.

Następnie w imieniu Klu­
bów Poselskich: PZPR, ZSL 
i SD poseł Michał Grendys 
przedstawił wniosek o powo­
łanie na wicemarszałków Sej­
mu pos. pos. Andrzeja Bene­
sza, Halinę Skibniewską i An­
drzeja Werblana.

Izba zaakceptowała te kan­
dydatury. Nowo wybrani wi­
cemarszałkowie zajęli miejsca 
za stołem prezydialnym.

Z kolei głos zabrał pos. E. 
Gierek, który w swym wystą­
pieniu omówił niektóre węzło

WICEMARSZAŁKOWIE SEJMU

Andrzej Werblan
Andrzej Benesz 
Halina Skibniewska

ZASTĘPCY PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃSTWA

Janusz Groszkowski 
Władysław Kruczek 
Zygmunt Moskwa 
Józef Ozga-Michalski

SEKRETARZ RADY PAŃSTWA

Ludomir Stasiak
CZŁONKOWIE RADY PAŃSTWA

Ed ward Babiuch, Dyzma Gałaj, Michał Grendys, 
Halina Koźniewska Wincenty Kraśko, Mieczysław 
Moczar, Bolesław Piasecki, Henryk Szafrański.

Franciszek Szlachcic, Aleksander Schmidt, ’ 
Jerzy Ziętek

Pos. Edward Gierek z upo­
ważnienia Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej Partii i 
Stronnictw Politycznych za­
proponował kandydaturę po­
sła Henryka Jabłońskiego na 
stanowisko przewodniczącego 
Rady Państwa, a w imieniu 
PZPR, ZSL i SD rekomendo­
wał posła Piotra Jaroszewicza 
na stanowisko prezesa Rady 
Ministrów.

(Skrót przemówienia za­
mieszczamy na str. 2).

Przedstawione kandydatury 
przyjęte zostały przez Izbę 
oklaskami.

Pos. Jan Szydlak — z upo­
ważnienia Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej Partii i 
Stronnictw Politycznych oraz 
w imieniu Klubów Poselskich 
PZPR, ZSL i SD zgłosił kan­
dydatury posłów: Janusza 
Groszkowskiego, Władysława 
Kruczka, Zygmunta Moskwy 
i Józefa Ozgi-Michalskiego na 
stanowiska zastępców przewód 
niczącego Rady Państwa, a pos. 
Ludomira Stasiaka na stano­
wisko sekretarza Rady Pań­
stwa. Na członków Rady Pań 
stwa zaproponowani zostali 
pos. pos.: Edward Babiuch, 
Dyzma Gałaj, J^hał Grendys,

W ostatnich dniach nadal 
utrzymuje się wysokie tempo 
dostaw zboża z ZSRR do „su­
chego portu” w Geniuszach na 
Białostocczyżnie. W ciągu do­
by przyjmuje się tu średnio 
2400 ton ziarna. Wystarcza to 
do załadowania dwu pociągów, 
które codziennie wyruszają w 
głąb kraju.

Wczoraj załoga stacji w Ge­
niuszach przyjęła z ZSRR ko­
lejny transport, w którym za 
warta jest 220-tysięczna tona 
radzieckiego zboża, dostarczo­
nego w tym punkcie przeładun 
kowym. (PAP)

29 bm. zachmurzenie będzie o 
charakterze zmiennym, miejscami 
przelotne opady deszczu lub 
deszczu ze śniegiem. Temperatura 
maksymalna od plus 4 st. na pół­
nocy do plus 8 st. na południu. 
Wiatry dość silne i silne, porywi­
ste z kierunków zachodnich i pół 
nocno-zachodnich.

Do grobu zbliżyły się delega 
cje z wieńcami: od KC PZPR 
z członkiem Sekretariatu KC
PZPR Ryszardem Frel-
kłem, NK ZSL z sekretarzem 
Zygmuntem Surowcem, CK 
SD z sekretarzem — Leonar­
dem Hohensee. Wieniec w 
imieniu MON złożyła delega­
cja z gen. bryg. Włodzimie­
rzem Kopikowskim, a od Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR 
delegacja z sekretarzem Ada­
mem Kowalikiem. Kolejne
wieńce od ZG ZBoWiD,
przedstawicieli organizacji spo 
łecznych i młodzieżowych, za­
kładów pracy i drużyn har­
cerskich noszących imię wiel­
kiego patrioty.

Kompania honorowa WP od 
dała honory wojskowe. Dźwię 
ki Międzynarodówki zakończy 
ły uroczystość na warszaw­
skim cmentarzu.

Wieńce i kwiaty złożono te 
go samego dnia również pod 
pomnikiem gen. Waltera przv 
trasie W-Z w Warszawie m 
in. od współtowarzyszy broni 
gen. Świerczewskiego. (PAP)

stawione kandydatury i doko 
nała wyboru Rady Państwa w 
zaproponowanym składzie.

Następnie Sejm podjął u- 
chwałę o powołaniu posła Pio 
tra Jaroszewicza na stanowis­
ko prezesa Rady Ministrów, 
powierzając mu przedstawie­
nie Izbie wniosków co do skła 
du Rady Ministrów.

Nowo wybrany przewodni­
czący Rady Państwa prof. 
Henryk Jabłoński podziękował 
Wysokiej Izbie za okazane za 
ufanie 'i powierzenie mu tak 
odpowiedzialnego stanowiska. 
H. Jabłoński zapewnił Sejm, 
że nie będzie szczędził sił, aby 
na nowym stanowisku nadal 
pracować dla dobra Polski Lu 
dowej. .1

Z kolei Izba dokonała wybo 
ru Komisji Mandatowo-Regu- 
laminowej. Kandydatury do 
jej składu zaproponowała w 
imieniu Klubów Poselskich 
PZPR, ZSL i SD pos. Irena 
Sroczyńska.

v O godzinie 17.40 zakończyły 
się obrady inauguracyjnego 
posiedzenia Sejmu PRL VI ka 
dęncji. Dziś dalszy ciąg obrad.

PAP

Wielkopolska wzorem 
estetyki i ładu

Powołanie wojewódzkiego 
komitetu dobrego porządku

W Prezydium WRN w Poznaniu odbyła się wczoraj nara­
da, z udziałem przewodniczących prezydiów PRN, przed­
stawicieli różnych instytucji społeczno - gospodarczych oraz 
organizacji masowych, poświęcona sprawie bezzwłocznego 
podjęcia działania, mającego na celu zdecydowaną-poprawę 
estetyki i ładu w miastach, osiedlach i wsiach naszego wo­
jewództwa.
Wielkopolska, ciesząca się' 

dobrą tradycją w tym wzglę­
dzie, ma — niestety — poważ­
ne w tej mierze zaniedbania. 
Nie tylko szkodzą one dobre­
mu imieniu naszego regionu, 
ale w wielu przypadkach sta­
nowią kompromitujące świa­
dectwo braku kultury życia 
codziennego. Walące się rude­
ry z przegniłymi dachami, ru­
iny opuszczonych budynków,

Order Rewolucji dla Szołochowa
We wtorek na Kremlu przewod­

niczący Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, Nikołaj Podgórny wrę 
czył znanemu pisarzowi Michaiło 
wi Szołochowowi Order Rewolu­
cji Październikowej przyznany 
mu za zasługi w rozwoju radziec 
kiej literatury i za aktywny u- 
dział w komunistycznym wycho­
wywaniu mas pracujących.

Bhutto o uznaniu Bengalii

ja się rzeczy, których tolerować 
nie wolno oświadczył Anderson.

Siódma runda SALT
We wtorek przed południem w 

ambasadzie Związku Radzieckiego 
w Wiedniu rozpoczęła się 7 runda 
radziecko-amerykańskich rozmów 
w sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych (SALT)

ców chińskich jeśli zecheieliby od 
wiedzić Japonię. Premier złożył to 
oświadczenie w komisji budżeto­
wej niższej izby parlamentu w 
odpowiedzi na pytanie czy rząd 
byłby gotowy przyjąć przywód­
ców chińskich gdyby partie opo­
zycyjne zaprosiły ich do złożenia 
wizyty w Japonii.

Prezydent Pakistanu. Zulfikar 
Ali Bhutto. zakomunikował, żt 
gotów jest uznać Bengalię (Ban- 
gla Desz), jeżeli Indie najpierw 
uwolnią 93 tys. pakistańskich jeń­
ców wojennych.

Dalsze publikacje Andersona
Jack Anderson, dziennikarz ame 1 

rykański, który osiągnął obecnie 
ogromną popularność (materiały 
jego przedrukowuje około 800 co- 
dzienn'rch gazet USA) zapowie- 1 
dział w wywiadzie telewizyjnym 
publikacje dalszych materiałów 
kompromitujących tym razem FBI 
i jego szefa Edgara Hoovera. a 
także Centralna Agencję Wywia-
dowcza CIA. Posiadane dokumen

PAPRADIOdNF.WŁ-TEl EFONEM 
RADp»NE
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Projekt konwencji
Delegacja radziecka na Konfe­

rencji Rozbrojeniowej w Genewie 
zgłosiła we wtorek w imieniu kra 
jów socjalistycznych projekt kon­
wencji o zakazie doskonalenia, 
produkcji i gromadzenia zapasów 
broni chemicznej i ich zniszcze­
niu.

Oświadczenie Eisaku Sato

Trzy śmigłowce USA strącone
Rzecznik amerykańskiego do­

wództwa wojskowego w Sajgonie 
ujawnił, że siły wyzwoleńcze Wiet 
namu Południowego zestrzeliły 
w niedziele i poniedziałek trzy 
helikoptery USA. 2 maszyny zosta 
ły strącone W odległości 34 km 
na północny zachód od Kontum a 
jedna w pobliżu Sajgonu.

Kwarantanna astronautów

pogruchotane płoty, odrapane 
fasady domów w miastach i 
na wsi, nieład wokół wielu za 
kładów produkcyjnych i zabu 
dowań gospodarskich, zanied­
bane place budów, marnujący 
się budulec — oto typowy i co 
dzienny obraz, widoczny z o- 
kien samochodu czy pociągu, 
również wzdłuż głównych cią­
gów komunikacyjnych.

Dziesiątki tego rodzaju przy 
kładów, utrwalonych na zdję­
ciach, pokazywano podczas 
wczorajszej narady. Tymcza­
sem stoimy w przededniu du­
żego nasilenia międzynarodo­
wego ruchu turystycznego. 
Trzeba więc możliwie naj­
spieszniej doprowadzić wielko 
polskie miasta i wsie, dworce 
i zajezdnie, hotele, campingi, 
pola namiotowe, sklepy, re­
stauracje i wszelkie inne o- 
biekty użyteczności publicz­
nej, do stanu czystości i ładu.

Koordynacja wszelkich za­
mierzeń oraz kontrola, a jeśli 
zajdzie potrzeba — egzekwo­
wanie wykonania zaleceń, to 
rola powołanego wczoraj ko­
mitetu dobrego porządku, na 
którego czele stanął zastępca 
przewodniczącego Prezydium

Premier japoński Eisaku Sato

Trzej amerykańscy astronauci 
J. Young, Ch.. Duke i K. Mattin- 
gly rozpoczęli we wtorek ostatnie 
przygotowania do lotu na Księżyc. 
Od poniedziałku astronauci za­
mieszkali w ośrodku na Przyląd­
ku Kennedy’ego, izolowani od osób 
postronnych, aby przed lotem nie 
zarazić się żadna chorobą, która
niosłaby przeszkodzić pomyślnemu

I ty. dowodzą, że w FBI i CIA dzie oświadczył, że powitałby przywód- wykonaniu zadania.

WRN Andrzej Śliwiński.
Podobne komitety powołane 
zostaną w najbliższych dniach 
we wszystkich powiatach, gro 
madach i wsiach naszego wo­
jewództwa.

Problem owi estetyki i ładu 
poświęcać będzie fównież wie 
le uwagi redakcja „Głosu Wiel 
kopolskiego”. (fb)



Stanowienie praw mądrych i dalekowzrocznych
warunkiem spełnienia zadań Sejmu

Wyniki 

zaufanie
Naród polski wybierając 

Sejm VI kadencji potwierdził 
jednoznacznie swoją wolę re­
alizowania platformy Frontu 
Jedności Narodu i budowania 
socjalistycznej przyszłości na­
szej ojczyzny.

W sprawach dla narodu naj 
ważniejszych — w sprawie dal 
szego socjalistycznego rozwo­
ju i umacniania siły Polski, w 
sprawie pogłębiania przyjaźni 
i sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, w sprawie pokojo­
wej polityki zagranicznej — 
wszyscy Polacy są jednej my­
śli. Tę patriotyczną jedność 
będziemy pogłębiać poprzez 
dalsze zacieśnianie więzi na­
szej partii z ludźmi pracy 
miast i wsi, poprzez dalsze ze 
spalanie wszystkich sił spo­
łecznych tworzących Front Je 
dności Narodu.

Sądzę, że wyrażę opinię 
wszystkich posłów jeśli z tej 
trybuny złożę naszym roda-
kom obywatelom Polski
Ludowrej — serdeczne podzię­
kowanie za zaszczytne zaufa­
nie, jakim obdarzyli nas w gło 
sowaniu powszechnym.

Mówiąc następnie o roli Sejmu 
w pracy państwowej i w życiu 
politycznym kraju oraz o politycz 
nych i moralnych obowiązkach każ 
dego posła E, Gierek podkreślił, 
że wynikają one z wielkiej wagi 
społeczno-ekonomicznych zadań, 
które w ubiegłym roku podjęliś­
my. Sejm nasz — powiedział I se 
kretarz KC — spełni tę rolę, spełni 
oczekiwania społeczne, jeśli będzie 
projekty ustaw rozpatrywać wnik 
liwie i głębiej je konfrontować z 
doświadczeniem społecznym, jeśli 
stanowić będzie prawa mądre i da 
lekowzroczne. odpowiadające za­
sadom socjalizmu i interesom na­
rodu.

Sejm nasz będzie z pewnoś­
cią jednomyślny ~ w zasadni­
czych sprawach rozwoju kraju 
i polskiej polityki zagranicz­
nej, a równocześnie będzie wy 
magający i krytyczny w swej 
działalności kontrolnej.

W tym duchu pracować bę 
dą w Sejmie posłowie klubu 
naszej partii, w tym duchu bę 
dziemy zacieśniać współdziała­
nie z klubami poselskimi so- 
sojuszniczych stronnictw i z po 
słami bezpartyjnymi.

Mamy jasno sprecyzowane i 
zaaprobowane przez naród ce­
le polityki. Wiemy jakie środ­
ki są niezbędne i jak należy 
pracować, aby cele te osią­
gnąć — stwierdził dalej mów­
ca. Podejmiemy wielkie zada­
nia w dziedzinie modernizacji 
aparatu wytwórczego i szyb­
kiej rozbudowy tych działów 
produkcji, które mają naj­
większe znaczenie społeczne. 
Na podstawie szybkiego wzro 
stu dochodu narodowego bę­
dziemy konsekwentnie oolep- 
szać warunki życia ludzi pra­
cy.

Przypominając, że IV Ple­
num KC PZPR rozpatrzyło pro

Posiedzenia Klubów
Poselskich PZPR, ZSL i SD

28 bm. w godzinach południowych, przed otwarciem sesji 
Sejmu VI kadencji, odbyły się posiedzenia Klubów Posei-
skich PZPR, ZSL, SD.
Pierwsze posiedzenie Klubu 

Poselskiego PZPR w nowej ka­
dencji otworzył I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek.

Następnie wybrano Prezy­
dium Klubu w składzie: prze 
wodniczący Edward Babiuch 
— członek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR, zastępcy 
przewodniczącego: Andrzej
Werblan i Irena Sroczyńska, 
sekretarz — Henryk Korotyń- 
ski oraz członkowie: Jerzy Ba 
fia, Kazimierz Barcikowski, 
Ryszard Frelek, Stanisław Ka­
nia, Józef Kępa, Stanisław Ko 
walczyk. Wincenty Krasko, 
Jerzy Łukaszewicz, Maria Mil 
czarek, Bogdan Waligórski, 
Zdzisław Zandarowski.

Po wyborze Prezydium Klu 
bu Edward Babiuch i Piotr Ja 
roszewicz przedstawili propo­
zycje dotyczące obsady naczel 
nych władz państwa. Infor­
macje o porządku dziennym 
pierwszego i drugiego plenar­
nego posiedzenia Izby przedsta 
wił Andrzej Werblan.

Na posiedzeniu uchwalono 
miii ii i ni u im nim mm 
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski
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| Skrót przemówienia posła Edwarda Gierka
planu społeczno-ekono-

micznego rozwoju Polski do ro 
ku 1975, E. Gierek podkreślił 
kluczowe znaczenie usprawnię 
nia procesu inwestowania.

Szybszy rozwój naszej gospo 
darki narodowej, a tym sa­
mym dalszy wzrost stopy ży­
ciowej. uzależniony jest od oo 
stępu w produkcji. Musimy na 
dać znacznie wzższą rangę 
nauce i technice, jako głównej 
dźwigni unowocześniania pro­
dukcji. Musimy podwyższać 
kwalifikacje i doskonalić ka­
dry, lepiej wykorzystywać ma 
szyny, urządzenią i materiały. 
Trzeba stale rozszerzać i po­
głębiać współpracę w ramach 
RWPG, intensyfikować wymia 
nę handlową z innymi kraja­
mi

Wieś polska stoi wobec zada 
nia pełnego wykorzystania 
stwarzanych jej warunków pod 
noszenia produkcji, zwiększo­
nych dostaw maszyn, nawo­
zów, środków ochrony roślin i 
materiałów budowlanych. Po­
ruszając problem zaopatrzenia 
wsi w wodę mówca stwierdził.
że jego 
już dziś 
sięwzięć 
wych.

Klasa

rozwiązanie wymaga 
odpowiednich przed- 
rządu i władz tereno- 

robotnicza, wszyscy
ludzie pracy chcą pracować co 
raz lepiej i wydajniej. Pragną 
oni równocześnie konsekwent­
nej i prawidłowej, zgodnej z 
wymogami rozwoju, realizacji 
zasad sprawiedliwości społecz 
nej. podnoszenia realnych płac i 
doskonalenia systemu płac tak, 
aby praca rzetelna i wydajna 
była odpowiednio wynagradza 
na.

W hierarchii społecznych po­
trzeb najwyżej stawiamy szybsze 
rozwiązywanie kwestii mieszkanio 
wej, stopniowe skracanie czasu 
pracy i obniżanie wieku emerytal 
nego, unowocześnianie oświaty i 
wyrównanie warunków startu dla 
młodych, rozbudowę nowoczesnej i 
dostępnej dla wszystkich opieki 
nad zdrowiem, pomoc dla rodzin 
wielodzietnych, dla kobiet pracu­
jących, zwłaszcza dla matek. Za­
spokajanie tych potrzeb mieć bę­
dzie priorytet w polityce państwa 
oraz’jasno 
sekwcntnie 
działania.

Wszędzie, 

sprecyzowany i kon- 
realizowany program

całym kraju, da-
liśmy zielone światło Inicjatywie, 
gospodarności, lepszej organizacji 
pracy. Kampania przedwyborcza 
wzbogaciła nasz program działa­
nia o nowe propozycje lepszych i 
bardziej efektywnych rozwiązań, 
żadnej z tych propozycji nie wol­
no zapomnieć jednocześnie aktyw­
nie przeciwstawiając się konser­
watyzmowi, oderwaniu od tycia, 
obojętności na potrzeby i dążenia 
społeczne, biurokratyzmowi — 
wszystkiemu, co hamuje postęp.

regulamin Klubu Poselskiego 
PZPR.

Posiedzenie Klubu Poselskie 
go ZSL otworzył prezes NK 
ZSL Stanisław Gucwa. Z 
kolei wybrano Prezydium Klu 
bu. W jego skład weszli: prze 
wodniczący Dyzma Gałaj — 
wiceprezes NK ZSL, zastępcy 
przewodniczącego: Henryk
Skrobisz i Jerzy Szymanek, se 
kretarz Mirosław Żurek,
członkowie: Teresa Daniela Li 
beradzka, Bronisław Wsianik, 
Zygmunt Rukściński, Bolesław 
Strużek, Władysław Trybus.

Sprawy organizacyjne omó­
wił Mirosław Żurek. Klub o- 
mówił także sprawy porządku 
dziennego obrad Sejmu.

Posiedzenie Klubu Poselskie 
go SD otworzył przewodniczą­
cy CK SD Zygmunt Moskwa.

Klub dokonał wyboru Prezy 
dium w następującym skła­
dzie: przewodniczący Piotr Ste 
fański — członek Prezydium, 
sekretarz CK SD. wiceprze­
wodniczący: Witold Lassota, 
sekretarz Henryk de Fiumel, 
członkowie — Andrzej Benesz. 
Barbara Koziejżukowa, Cze­
sław Rachel, Rudolf Szura. Na 
stępnie omówiono sprawy 
związane z plenarnym posie­
dzeniem. (PAP)

Musimy aktywnie i kon­
sekwentnie kształtować i po­
mnażać siły twórcze naszego 
narodu, Umacniać w świado­
mości powszechnej socjalistycz 
n^ patriotyczne i internacjo- 
nalistyczne ideały oraz wolę 
kierowania się nimi w życiu. 
Pragniemy, aby socjalistyczna 
kultura narodowa, kontynuują 
ca nasze najlepsze tradycje, 
wzbogacała życie duchowe na 
szego społeczeństwa, kształto­
wała osobowość i ideowe moty 
wacje działania ludzi, zgodnie 
z zasadami socjalizmu, z du­
chem naszej epoki.

Budowanie ideowo-moralnej 
siły naszego narodu w wiel­
kiej mierze zależy od stylu 
działania władz państwowych 
i gospodarczych na wszystkich 
szczeblach. Dlatego tak wiel­
kie znaczenie ma doskonalenie 
instytucji naszego państwa, 
umacnianie prawa i uspraw­
nianie działania administracji, 
pogłębianie socjalistycznej de­
mokracji we wszystkich dzie­
dzinach życia.

Będziemy skutecznie prze­
zwyciężać wszystko co dezinte 
gruje społeczeństwo i osłabia 
socjalizm, a umacniać więź 
wzajemnego zaufania, która ze 
spala władzę ludową z czoło­
wą siłą narodu klasą robotni­
czą, ze wszystkimi ludźmi pra 
cy.

Kształtujemy pracę organów 
władzy ludowej oraz instytu­
cji zarządzających sprawami 
publicznymi i dobieramy ka­
dry ich pracowników tak, aby 
każdy kontakt obywatela z 
władzą służył upowszechnia­
niu szczytnych wzorów służby 
społecznej, troski o dobro pu­
bliczne, dvscypliny i orawo- 
rządności, wysokiej kultury po 
litycznej.

Dalszy dynamiczny postęp 
społeczno-gospodarczy Polski 
stanowi integralną część roz­
woju socjalistycznej wspólno­
ty, której jedność opiera s>ię 
na niewzruszonym fundamen­
cie wspólnych celów i inter- 
nacjonałistycznej solidarności.

Pozycja i siła naszej socjalisty­
cznej wspólnoty, wspólna realiza-

Sytuacja pieniężno-rynkowa
oraz przychody i wydatki ludności

Z obrad Kolegium Ministerstwa Finansów
Jak ocenia się sytuację pieniężno - rynkową w I kwarta­

le br.? Jaki będzie plan pieniężnych przychodów i wy­
datków ludności w II kwartale? Tym ważnym sprawom po­
święcone było 28 bm. Kolegium Ministerstwa Finansów.
W I kwartale br. następował 

nadal znaczny wzrost global­
nych przychodów pieniężnych 
ludności. Zwiększyły się one o 
14,2 proc, w porównaniu z I 
kw. 1971 r. Wynagrodzenia ob 
jęte funduszem płac wzrosły 
w omawianym okresie o 9,5 
proc. Było to możliwe m. in. 
dzięki wysokiej dynamice pro 
dukcji i usług. Dane za sty­
czeń i luty br. wskazują, iż 
wzrost przeciętnych płac — 
zarówno w przemyśle, jak i 
budownictwie, znajduje swoje 
pokrycie w zwiększeniu wy­
dajności pracy, której tempo 
jest obecnie wyższe niż tempo 
wzrostu przeciętnej płacy.

W toku obrad podkreślono, 
że ogólna równowaga rynko­
wa kształtowała się pomy­
ślnie. Złagodzono też niedo- 

niektórych towarów,statki
m. in. dzięki dodatkowej pro­

podejmowanej w ra-du.kcji
mach „akcji 20 miliardów” o- 
raz uruchomieniu wytwórczo­
ści szeregu nowych wyrobów

Przewiduje się, że w II 
kwartale 1972 r. utrzyma się 
wysokie tempo pieniężnych 
przychodów ludności. Ich 
wzrost wyniesie w porówna­
niu z II kw. ub. r. blisko 11 
proc, (w planie na 1972 r. prze 
widziano 8,3 proc.). Dotyczy 
to zarówno wynagrodzeń za 
pracę, jak i przychodów ze 
sprzedaży produktów rolnych

Zwrócono równocześnie u- 
wagę na konieczność konse­
kwentnej realizacji przedsię­
wzięć w zakresie rozwoju u- 
sług dla ludności: jest on cią­
gle w stosunku do rosnących 
potrzeb niedostateczny. Poży­

cja polityki pokojowego współ­
istnienia, stworzyły warunki dla 
położenia kresu zimnej wojnie i 
otwarcia nowej karty w rozwoju 
sytuacji europejskiej. Wysunęliś­

my ideę konferencji w sprawie bez 
pieczeństwa i współpracy w Euro­
pie, wychodzimy naprzeciw wszel­
kim konstruktywnym inicjatywom, 
pragniemy możliwie rychło dopro 
wadzić do tego spotkania i zapew­
nić jego sukces. Rozwijamy i na­
dal będziemy rozwijać przyjazne 
stosunki z Francją, krajami skan­
dynawskimi, ze wszystkimi inny­
mi państwami, które opowiadają 
się za odprężeniem i współpracą.

Na tej właśnie bazie Polska 
wespół ze Związkiem Radzie­
ckim i innymi naszymi sojusz­
nikami podjęła proces norma­
lizacji stosunków z NRF.

Stawką w walce, która toczy się 
obecnie w Niemczech Zachodnich 
o ratyfikację układów moskiew­
skiego i warszawskiego jest to, czy 
NRF będzie uczestniczyć w rozwo 
ju pokojowych stosunków na na­
szym kontynencie, czy też zawróci 
r — zi—>ncj wojny.

Opozycja w NRF wysuwając prze 
ęiwko ratyfikacji argument, że no 
Soi, ewentualnym obaleniu mogą 
być one negocjowane ponownie, 
świadomie wprowadza w błąd opi 
nię publiczną. Nasze stanowisko 
w tej kwestii jest jasne i niewzru 
szone: platformą normalizacji sto 
sunków miedzy Polską a NRF mo 
gą być tylko i wyłącznie układy, 
które zostały już podpisane — 
obydwa układy, tj. warszawski i 
moskiewski. Ich odrzucenie byłoby 
równoznaczne z odrzuceniem nor­
malizacji.

Na przyszłość Europy pa­
trzymy z optymizmem. Patrzy 
my z optymizmem na przy­
szłość całego świata, który — 
mimo wszystkie trudności, 
wszystkie opory sił imperiali­
zmu — idzie w dobrym kie­
runku, w kierunku socjali­
zmu, wolności narodów, poko 
ju i szerszej międzynarodo- 
wei współpracy.

Między naszą polityką mię- 
dzynarodową wewnętrzną
istnieje ścisła współzależność. 
Dla realizacji podstawowych .
celów wewnętrznych, dla po­
myślnego socjalistycznego roz 
woju, potrzebujemy pokoju i 
bezpieczeństwa.

Podstawowym zadaniem o- 
becnego posiedzenia Sejmu 
jest wyłonienie naczelnych 
władz państwa.

tywnie natomiast oceniono 
wzmożenie ruchu turystyczne­
go, związanego z wprowadzo-. 
nymi ułatwieniami w przekra’ 
czaniu granicy.

W toku obrad stwierdzono 
pozytywny fakt dalszego pogłę

Uchwała IV Plenum KC PZPR

w sprawie wyników wyborów do Sejmu
Komitet Centralny akceptu­

je przedstawioną przez Biuro 
Polityczne ocenę kampanii wy 
borczej oraz wyników wybo­
rów do Sejmu PRL.

Powszechny udział społeczeń 
stwa w wyborach i solidarne 
głosowanie na kandydatów 
FJN jednoznacznie potwierdza­
ją ogólnonarodową aprobatę 
dla wytyczonego na VI Zjeź- 
dzie programu dalszego socjali 
stycznego rozwoju Polski, sta­
nowią dowód zaufania wybor­
ców do partii, stronnictw i or­
ganizacji skupionych we Fron­
cie Jedności Narodu.

Wyniki wyborów są wyra­
zem rosnącej ideowo-politycz- 
nej jedności narodu, w spra­
wach dla teraźniejszości i przy 
szłości Polski najważniejszych, 
w sprawach dalszego rozwoju 
budownictwa socjalistycznego, 
pogłębiania przyjaźni i sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, 
umacniania socjalistycznej 
wspólnoty.

Z upoważnienia partii i 
stronnictw politycznych chcial 
bym wyrazić podziękowanie 
dotychczasowym członkom Ra 
dy Państwa za ich ofiarną pra 
cę. W szczególności pragnę po 
dziękować Józefowi Cyrankie­
wiczowi, zasłużonemu działa­
czowi polskiego ruchu robotni 
czego, który od 25 lat pełnił 
wysoce odpowiedzialne funk­
cje w naczelnych władzach 
państwowych i wniósł duży 
wkład do budowy Polski Lu­
dowej.

Z upoważnienia Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej 
Partii i Stronnictw Politycz­
nych proponuję, aby Sejm wy 
brał na stanowisko przewodni 
czącego Rady Państwa członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
Henryka Jabłońskiego.

H. Jabłoński jest znanym dzia 
łączem polskiego ruchu robot 
niczego i uczestnikiem walk 
wyzwoleńczych. W Polsce Lu­
dowej służył on sprawie budo 
wy socjalizmu jako wybitny 
uczony — historyk, jako dzia­
łacz polityczny i 
jako organizator 
nauki i oświaty.

Proponuję, aby 

państwowy, 
nowoczesnej

Sejm powie
rzył funkcję prezesa Rady Mi 
nistrćw Piotrowi Jaroszewiczo 
wi — członkowi Biura Poli­
tycznego KC naszej partii i u- 
poważnił go do przedłożenia 
propozycji w sprawie składu 
Rady Ministrów.

Wkład Piotra Jaroszewicza 
w walkę o Polskę Ludową i w 
jej budowę jest powszechnie 
znany. Od 15 miesięcy jako szef 
rządu aktywnie uczestniczy w 
tworzeniu i realizacji oolityki 
partii zapoczątkowanej na VII 
Plenum KC naszej partii. Jego 
doświadczenie państwowe i go 
spodarcze oraz pomyślne re­
zultaty prac rządu osiągnię­
te pod jego kierownictwem u- 
zasadniaja w pełni ponowne 
powierzenie P. Jaroszewiczowi 
stanowiska prezesa Rady Mini 
strów.

Jestem przekonany — powie 
dział na zakończenie E. Gie­
rek — że z naszą wspólną po­
mocą, przy aktywnym współ­
działaniu całego społeczeństwa, 
rząd PRL będzie sprawnie i 
owocnie realizował program 
FJN. (PAP) 

biania się skłonności społeczeń 
stwa do oszczędzania. Ocenia 
się, że stan wkładów sięgnie 
w omawianym okresie 147- 
mld zł. Wzrost oszczędności 
umożliwia zwiększenie rozmia 
rów udzielanych ludności kre­
dytów, szczególnie na zakupy 
ratalne dóbr trwałego użytku, 
intensyfikację produkcji rol­
nej i na budownictwo miesz­
kaniowe. (PAP)

Wyniki wyborów są wyra­
zem ogólnonarodowego popar­
cia i zaufania, jak również 
przyjęcia przez społeczeństwo 
współodpowiedzialności za rea 
lizację programu dalszego so­
cjalistycznego rozwoju Polski i 
zobowiązania czynnego w niej 
uczestnictwa.

Za to poparcie i zaufanie Ko 
mitet Centralny składa podzię 
kowanie obywatelom Polski 
Ludowej, robotnikom, rolni­
kom, inteligencji, wszystkim 
partyjnym i bezpartyjnym.

Komitet Centralny wysoko 
ocenia przebieg kampanii wy­
borczej, rzeczowość i zaangażo 
wanie w dyskusji, konkretyza 
cję lokalnych, zakładowych i 
środowiskowych programów 
wykonania uchwały VI Zjaz­
du. realizację zadań, wynikają 
cych z niej na rok bieżący.

Szczególnie cenne były po­
dejmowane w czasie trwania 
kampanii wyborczej zobowiąza

Babiuch stwierdził, że 
19 marca naród nasz po­
wszechnym udziałem w 

wyborach do Sejmu i masowym • 
głosowaniem na listy FJN jed­
noznacznie zaakceptował pro­
gram szybszej poprawy warun­
ków życia ludzi pracy i dyna­
micznego rozwoju naszej so­
cjalistycznej ojczyzny — uchwa 
lony przez VI Zjazd.

Dialog wyborczy stał się ko- 
.ejnym potwierdzeniem, że par­
cia i FJN wprowadziły na sta­
łe do praktyki metodę radzenia 
się społeczeństwa, zasięgania 
jego opinii we wszystkich węz­
łowych kwestiach dalszego 
rozwoju Polski Ludowej. Z po­
wagą potraktowali wyborcy 
akt głosowania przybywając 
masowo do urn wyborczych. 
Charakterystyczna była dla 
lego aktu swoboda, optymizm 
i bezpośredniość w wyrażaniu 
orzez głosujących poparcia i za 
ufania dla partii.

Na tę atmosferę i na rezulta­
ty głosowania złożyła się cała 
polityka partii od grudnia 
1970 r. kolejne decyzje socjal­
ne. gospodarcze, polityczne i 
kadrowe, które odrodziły na­
dzieje społeczeństwa na szyb­
szy postęp we wszystkich dzie­
dzinach życia — powiedział E. 
3abiuch. podkreślając przy tym 
decydujące znaczenie politycz- 
no-programowych decyzji VI 
Zjazdu PZPR. Wyniki wyborów 
— stwierdził mówca — wyraź­
nie potwierdziły zaufanie na­
rodu dla generalnej linii par­
tii. dla jej kierowniczej i prze­
wodniej roli, dla kontynuacji 
kursu politycznego zapoczątko­
wanego na VII i VIII Plenum 
KC.

Twórcze współdziałanie
władzy i obywateli

Mówiąc o zaufaniu narodu 
do partii i władzy ludowej oraz 
zaufaniu partii i władzy ludo­
wej do narodu E. Babiuch po­
wiedział, że dobrego klimatu 
politycznego nie uzyskuje się 
raz na zawsze, że wyma­
ga on ciągłego kształtowa­
nia, pogłębiania, wypracowy­
wania w procesie socjalistycz­
nego budownictwa. Chodzi tak­
że o to, by klimat współdzia­
łania władzy i obywateli prze­
kuwać w twórcze działanie ma 
terializujące się w wynikach 
pracy, by atmosferę zaufania 
uczynić mocną podstawą świa­
domej dyscypliny i ideowego 
hartu.

Nawiązując do przebiegu 
kampanii wyborczej E. Ba­
biuch podkreślił, że przewod­
nią jej myślą najczęściej wy- 
oowiadąn^na zebraniach było 
orzeświadczenie że stać nas na 
więcej niż założyliśmy i* że de­
cydują o tym ludzie, ich posta­
wa i kwalifikacje, wola rze­
telnego i ofiarnego działania 
dla dobra kraju, że trzeba wię 
^ej od siebie wymagać.

Liczne były w trakcie kampanii 
elementy krytyczne i samokrytycz-

nia załóg robotniczych i rolni­
ków na rzecz produkcji ponad­
planowej, a także szeroki front 
prac społecznych podjętych 
przez młodzież.

Komitet Centralny wyraża 
uznanie tysiącom aktywistów 
społecznych, których praca 
przyczyniła się do sprawnego 
przebiegu kampanii wyborczej.

Komitet Centralny zobowią­
zuje członków PZPR — posłów 
do Sejmu VI kadencji, by w 
oparciu o zdecydowaną wolę 
całego społeczeństwa wyrażo­
ną w wyborach skutecznie i 
aktywnie działali na rzecz peł 
nego wykonania programu dal 
szego dynamicznego rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju 
jako podstawy systematycznej 
poprawy warunków material­
nego i kulturalnego życia lu­
dzi pracy.

KOMITET CENTRALNY 
PZPR29 m 1972



wyborów potwierdziły 

narodu do partii

ne. Wskazywano problemy, które w 
określonym środowisku czy terenie, 
w zakładzie pracy czy na wsi są 
jeszcze nierozwiązane, przeszkadza­
ją i opóźniają rozwój. Ostrą kry­
tykę wywołuje wciąż mało spraw­
na działalność wielu ogniw admi­
nistracji wady systemu zarządza­
nia odbijające się ujemnie na 
stosunkach pomiędzy różnymi og­
niwami władz gospodarczych i ad­
ministracyjnych a obywatelami czv 
zakładami pracy. Jednocześnie peł­
ne uzhanie i poparcie uzyskują 
kierunki zmian w tym zakresie na­
kreślone w uchwale VI Zjazdu i 
wysiłki nartvjnvch i państwowych 
władz zmierzające do ich wdro­
żenia.

Ostrej krytyce poddawane są 
zjawiska i postawy sprzeczne z 
socjalistycznymi zasadami mo­
ralnymi a w szczególności chu 
ligaństwo, istnienie społeczne­
go marginesu, niedbałość w 
pracy brak odpowiedzialności 
i dyscypliny. Społeczeństwo 
słusznie spodziewa się i doma­
ga jeszcze bardziej ostrej i kon 
sekwentnej wałki z tymi zja­
wiskami, a także deklaruje dla 
niej swe poparcie i aktywną 
pomoc.

Z gorącym odzewem zwłasz­
cza wśród załóg robotniczych, 
a także na wsi. spotkał się 
apel Partii i Rządu o wygospo­
darowanie w tym roku ponad­
planowej produkcji dóbr kon­
sumpcyjnych, eksportowanych 
i inwestycyjnych wartości 20 
mld zł. Dobre wyniki produk­
cyjne jakie osiągnęliśmy w 
pierwszych dwóch miesiącach 
br.: przyrost produkcji przemy­
słowej o 13,6 proc, wyższy niż 
w analogicznym okresie ub. r. 
i o 15,6 proc w budownictwie 
— to materialny wyraz wyso­
kiej aktywności społecznej i co­
raz powszechniejszego zrozu­
mienia prawdy, że program 
społeczno-gospodarczy partii 
może być realizowany tylko 
wspólnym wysiłkiem wszyst­
kich, dobrą pracą i inicjatywą.

W pracy organizatorskiej i 
polityczno-propagandowej w 
kampanii wyborczej uczestni­
czyła wielka rzesza aktywistów 
FJN, w tym działacze i człon­
kowie PZPR, działacze i pra­
cownicy rad narodowych, ak­
tywiści organizacji społecznych. 
Pracowało społecznie prawie 
150 tys. członków blisko 18 tys. 
obwodowych komisji wybor­
czych i komisji wyborczych 
wyższych stopni. Dużej pomo­
cy Udzieliły zakłady i instytu­
cje, które objęły szefostwo 
nad obwodami wyborczymi.

Wszystkim im, partyjnym i

lizacji naszych wspólnych 
dań.

Wzrost

za-

bezpartyjnym aktywistom
kampanii wyborczej, E. Ba­
biuch w imieniu KC wyraził
serdeczne podziękowania.
Skierowane one zostały także 
do załóg robotniczych i pra­
cowniczych, które w toku kam 
panii wyrażały poparcie dla 
jej celów wzorową pracą, 
sprawnym wykonywaniem za 
dań, oraz do tych uczestników 
dyskusji wyborczej, którzy 
swymi propozycjami i opinia­
mi służyli sprawie lepszej rea

autorytetu Sejmu
Wybory przyczyniły się do 

podniesienia autorytetu Sej­
mu. Społeczeństwo z uzna­
niem przyjęło dokonane znacz 
ne zmiany w jego składzie. 
Wśród 460 obecnych posłów — 
291 nie zasiadało w Sejmie V 
kadencji. Do nowego Sejmu 
wybrani zostali ludzie akcep­
towani w uprzednich szerokich 
konsultacjach i w samym ak­
cie głosowania. Posłami wy­
brano 90 robotników, 62 rolni­
ków. 37 inżynierów, techników 
z przemysłu i specjalistów rol­
nych. 30 pracowników nauki 
różnych dziedzin, 42 działaczy 
związków zawodowych. Nowy 
skład Sejmu odpowiada więc 
zgłaszanym wcześriiej postula­
tom społecznym. Jest w nim 
więcej robotników, rolników, 
reprezentantów środowisk nau 
kowych i inżynieryjno-tech 
nicznych.

Na listach wyborczych FJN 
— kontynuował mówca — by­
li także kandydaci, którzy nie 
uzyskali wymaganych 50 proc, 
głosów. Tak musiało się stać 
ze względu na przepisy ordy­
nacji. Pamiętajmy jednak, że w 
konsultacjach przedwybor­
czych uzyskali oni wysoką oce 
nę, że są to ludzie doświadcze­
ni, szanowani w swym środo­
wisku i zaangażowani w pra­
cy społecznej. Powinniśmy zdo 
byte przez nich doświadcze­
nie w kampanii wyborczej na­
dal szeroko wykorzystywać.

■ Sejm obecnej kadencji za­
równo ze względu na swój 
skład, jak i na wysoką aktyw 
ność społeczeństwa będzie 
miał lepsze warunki pracy.

Wiele uwagi poświecił E. Ba­
biuch roli posła i roli Sejmu. Nie­
słuszne jest traktowanie posła jako 
reprezentanta środowiska, terenu 
czy interesów jednostkowych. Po­
seł jest reprezentantem całego spo 
łeczeństwa. Korzystając z doświad 
czeń w bezpośrednim kontakcie z 
wyborcami, obowiązany jest oce­
niać postulaty i potrzeby lokalne z 
punktu widzenih polityki państwA 
i interesów kraju. Najcenniejszym 
polem jego działalności jest udział 
w pracy ustawodawczej i kontrol­
nej Sejmu.

Poseł to działacz polityczny, 
dla którego kontakty z wyborca­
mi sa źródłem bezpośredniej wie­
dzy o problemach nurtujących 
społeczeństwo i równocześnie płasz 
czyzna świadomego kształtowania 
postaw społecznych.

Sejm jest współtwórca i realiza­
torem polityki państwa socjalistycz 
nego, państwa dyktatury proleta­
riatu. Stanowi on najwyższe ogni 
wo w systemie organów przedsta­
wicielskich. Partia traktuje dosko 
nalenie tego systemu jako podsta­
wowy element rozwoju demokracji 
socjalistycznej. Kierownicza rola 
PZPR urzeczywistniana we współ­
działaniu z ZSI, i SD oraz z inny­
mi siłami politycznymi i społecz­
nymi FJN — to podstawowa gwa­
rancja, źe wszystkie ogniwa pań­
stwa stać beda na straży interesów 
ludzi pracy i dobra budującego so 
cjalizm narodu polskiego.

Praca organów przedstawi­
cielskich z Sejmem na czele po 
winna dotrzymać kroku prze­
mianom, którym ulega nasze

Komitet 
akceptuje

Centralny PZPR
przedstawiony

upoważnienia Biura
litycznego, w referacie

z 
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warzysza Piotra Jaroszewi­
cza, projekt planu społeczno-
gospodarczego rozwoju 
w latach 1971—1975. 
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miesięcznych dyskusji.
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Omówienie 
przemówienia 
E. Babiucha 

na IV Plenum KCPZPR

życie. Działając na rzecz rozwo 
ju demokracji socjalistycznej 
partia — zgodnie z uchwałami 
VI Zjazdu — uważa za właśći 
we zwiększenie samodzielności 
i sprawności administracji pań 
stwowej i gospodarczej, a jed­
nocześnie zapewnienie bardziej 
skutecznej kontroli ich pracy i 
umacnianie praworządności so 
cjalistycznej. Sejmowi i radom 
narodowym przypada w tym 
dziele — szczególnie ważna ro­
la.

Dalszy rozwój kraju 
zależy od nas samych
Zrobiliśmy już wiele, rozwią 

zaliśmy sporo pilnych i na­
brzmiałych problemów społecz-
no-ekonomicznych powie-
dział , dalej E. Babiuch. Obec­
nie koniecznością staje się zor­
ganizowane i planowe podję­
cie działań na rzecz doskonale 
nia funkcjonowania samej par 
tii, wzrostu jej siły, przewod­
niej i kontrolnej roli.

Każda instancja i organiza­
cja partyjna powinna teraz za­
stanowić się nad tym, jak na 
swoim odcinku sprostać stoją­
cym przed nią zadaniom i wy­
mogom, dążeniem całej partii 
powinno być przekroczenie za 
łożonych wskaźników rozwoju 
i poprawy, warunków życia lu 
dzi pracy. Oznacza to zobowią 
zanie każdego PZPR-owca do 
przodowania na swoim odcin­
ku. W realizacji programu 
opierać się będziemy o rosną­
cą socjalistyczną świadomość 
społeczeństwa, zespalać patrio­
tyzm z internacjonalizmem. 
Przypominając, że dobro i roz­
wój Polski zależą też od między 
narodowych sukcesów sprawy 
socjalizmu i pokoju — E. Ba­
biuch podkreślił łączącą nas 
niezłomną przyjaźń i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim. Jesteś­
my — powiedział — mocnym 
ogniwem wspólnoty socjali­
stycznej i wraz z nią umacnia 
my nasze bezpieczeństwo, wal 
czymy o pokój w Europie, o 
odprężenie i wygaszenie ognisk 
wojny w świecie.

W zakończeniu mówca stwier 
dził: Wchodzimy w kolejny 
etap pracy. Mamy wyraźnie 
określony program rozwoju 
kraju uchwalony' przez VI 
Zjazd i aprobowany w wybo-
rach przez naród, 
wybrany przez VI 
Komitet Centralny.

Mamy 
Zjazd 
Obec-

nie wybraliśmy Sejm — 
wedle naszego przekonania — 
zdolny do podjęcia i zrealizo­
wania wielkich i odpowiedział 
nych zadań nakreślonych w 
programie dalszego socjali­
stycznego rozwoju Polski. Ju­
tro zostanie powołany rząd 
nowej kadencji. Teraz wszyst­
ko zależy od konkretnej pracy 
każdego z nas, obywateli PRL, 
członków partii, stronnictw i 
bezpartyjnych. Los narodu i 
kraju oraz pomyślność indywi 
dualna zależą od wszystkich i 
od każdego. (PAP)

Wielkopolska wniesie znaczny udział 
w dzieło umacniania siły kraju

Omówienie przemówienia Jerzego Zasady 
na IV Plenum Komitetu Centralnego PZPR

.Tak informowaliśmy wczoraj, podczas obrad IV Plenum 
KC PZPR, w dyskusji, zabrał glos m. in. członek KC PZPR, 
I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Zasada. Poniżej 
zamieszczamy omówienie jego wystąpienia.
Jerzy Zasada podkreślił, że 

w obecnym planie 5-letnim 
jak nigdy dotąd stworzone zo­
stały możliwości zgodnego i 
równoległego rozwiązywania 
kilku podstawowych proble­
mów społecznych: wzrostu płac 
i dochodów ludności, zapewnie 
nia warunków dla dynamicz­
nego rozwoju sił wytwór­
czych, podjęcia zwiększonego 
wysiłku państwa w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowego, 
a przede wszystkim — zwięk­
szenie zdolności produkcyjnej 
naroduKprzez zagwarantowanie 
pełnego i racjonalnego zatrud­
nienia 3,5 miliona młodzieży.

Mówca zaznaczył, że na 
ukształtowanie proporcji i za­
dań przyjętych w planie w 
większym niż poprzednio stop 
niu wpływ miało planowanie 
regionalne. Nasz region zapre­
zentował władzom centralnym 
takie np. problemy jak zwięk­
szenie produkcji akumulato­
rów dla szybko rozwijającej 
się motoryzacji, uruchomienie 
produkcji cienkich blach i 
taśm aluminiowych przy Hu­
cie Aluminium w Koninie, pod 
jęcie prac nad konstrukcją sa­
mochodu dla rolnictwa, zwięk­
szenie produkcji poszukiwa­
nych na rynku koncentratów 
spożywczych.

J. Zasada powiedział, że nie 
wszyscy zdają sobie już spra­
wę z tego, że powodzenie na­
szych zamierzeń zależy przede 
wszystkim od wzrostu wydaj­
ności pracy, ten zaś uwarun­
kowany jest takimi m. in. ele­
mentami, jak układ stosun­
ków społecznych w zakładzie, 
postawy ludzi, stopień ich za-

' gicznych i bezmyślnej toleran­
cji istniejących zagrożeń stanu 
bezpieczeństwa pożarowego.

Niestety stwierdziliśmy o- 
statnio — powiedział J, Zasa­
da — że stan poważnego zagro 
żenią i naruszenia ochrony mie 
nia społecznego istnieje w wie 

lu zakładach przemysłowych, a 
także i w instytucjach. Na ad­
ministracji przedsiębiorstw i 
instytucji, nie wyłączając re­
sortów i zjednoczeń, ciążą sta 
re nawyki złego stylu pracy, 
tolerancji, formalizmu, bez­
duszności, opieszałego reagowa 
nia na nieprawidłowości i dzia 
łania w myśl regułki „jakaś to 
będzie”.

I sekretarz KW stwierdził, 
że w dziedzinie zapewnienia la 
du i porządku, wzmocnienia dy 
scypliny społecznej i poczucia 
odpowiedzialności, wzmożenia 
nadzoru i kontroli, walki z pi­
jaństwem i tolerancją czekają 
nas niełatwe zadania. Trzeba 
będzie — i robi się to już — 
stawiać i egzekwować większe 
wymagańia wobec administra­
cji, trzeba wzmacniać kontro­
lę organizacji i instancji par­
tyjnych, nasilać pracę ideowo 
— wychowawczą wśród załóg, 
umacniać jednoosobowe kie­
rownictwo od brygadzisty i 
majstra do dyrektora włącz­
nie, Pomóc w tym winny 
związki zawodowe.

W ten sposób możemy uczy 
nić wysiłek klasy robotniczej 
jeszcze bardziej efektywny, mo 
żerny osiągnąć pracę bardziej 
bezpieczną i lepiej zorganizo- 
waną^ a tym samym i bardziej 

. wydajną.
Następnie J. Zasada przystą

pił do scharakteryzowania 
angażowania w budownictwo głównych elementów olanu 5- 

letniego dla Wielkopolski 
stwierdzając na wstępie, że

socjalistyczne. Oprócz działa-'
nia na rzecz techniki i organi­
zacji pracy trzeba więcej uwa­
gi poświęcać sprawom dyscy­
pliny, ładu i porządku oraz 
zwiększonej odpowiedzialności.

Nawiązując do tragicznych 
wypadków w Luboniu i ,,Sto- 
milu” oraz strat ludzkich i ma 
terialnych tam poniesionych 
J. Zasada stwierdził, że w obu 
przypadkach zagrożenie bez­
pieczeństwa pracy i życia na­
stąpiło wskutek osłabienia dy 
scypliny i porządku, braku od 
powiedzialności i nadzoru. Po 
stawa niektórych pracowników 
wywodząca się z braku dyscy 
Diiny i niefrasobliwości, ze znie 
czulicy i obojętności, a często 
wręcz z pospolitej głupoty spo 
wodowała, że nie usunięto w 
porę przyczyn, które doprowa­
dziły do powstania tak poważ­
nych katastrof. Ta postawa 
sprzyjała też naruszaniu obo­
wiązujących reżimów technolo

plan ten zapewnia regionowi 
dalszy harmonijny, a zarazem 
dynamiczny rozwój społeczno- 
gospodarczy. Realizując ten 
plan poprzez intensyfikację 
produkcji przemysłowej, rol­
nej, budowlanej oraz rozwój 
innych działów gospodarki na­
rodowej, wykorzystując spo­
łeczne i ekonomiczne szanse, i 
możliwości Wielkopolska wnie 
sie znaczny udział w dzieło 
umacniania siły i rozkwitu 
Polski.

W dziedzinie przemysłu, któ 
rego wartość produkcji w pię­
cioleciu wzrośnie w Wielkopol 
sce około 48—49 proc, będzie­
my się koncentrować na przy 
spieszeniu tempa wzrostu pro­
dukcji wyrobów konsumpcyj­
nych, szczególnie w przemyśle 
lekkim, spożywczym, materia­
łów budowlanych i chemii. 
Przyrost zatrudnienia w tym

okresie szacuje się na ponad 
135 tysięcy osób. W organizo­
waniu nowych miejsc pracy 
wiele uwagi poświęca się tak 
że kobietom, wykorzystując 
fundusz aktywizacji gospodar­
czej, zwiększając także zatrud 
nienie kobiet w niepełnym wy 
miarze czasu pracy oraz w pra 
cy nakładczej.

Z pewnym niepokojem ob­
serwujemy sytuację w zakre­
sie transportu, zwłaszcza kole­
jowego. Opóźnienia w rozwo­
ju tego ważnego działu gospo­
darki narodowej nie będą mo­
gły być odrobione w ciągu 
5-lecia. W naszych warunkach 
do problemów nie rozwiąza­
nych a wymagających pilnych 
decyzji zaliczamy:

@ nieuwzględnienie w pla­
nach rozbudowy i moderniza­
cji stacji rozrządowej w Fra- 
nowie, stacji postojowej w Lu 
boniu oraz lokomotywowni i 
wagonowni,
• niezabezpieczenie w. pla­

nach niezbędnych nakładów na 
poprawę-warunków pracy i so 
cjalnych załóg, szczególnie w 
lokomotywowniach i ZNTK.

Kończąc swoje wystąpienie 
J. Zasada powiedział, że zda- 
jemy sobie sprawę, iż realność 
planu 5-letniego zależy wy­
łącznie od pracy rzetelnej, le­
piej zorganizowanej, bardziej 
wydajnej — słowem ściśle pod 
porządkowanej wymogom wyż 
szej gospodarności. Świadome 
tych zadań jest społeczeństwo 
polskie, które dało jednoznacz 
ny wyraz swojej aprobacie dla 
programu wysuniętego na VI 
Zjeździe powszechnym uczest­
nictwem w wyborach do Sej­
mu. Dobrze rozumie swoją po­
winność także zdecydowana 
większość ludzi pracy miast i 
wsi Wielkopolski podejmując 
w bieżącym roku zobowiązania 
wartości około 2 miliardów zło 
tych i realizując z tego już w 
pierwszych dwóch miesiącach 
blisko 700 milionów złotych 
ponadplanowej wartości pro­
dukcji przemysłowej, rolnej i 
usług.

KSIĄŻKA

Uchwała IV Plenum KC PZPR w sprawie projektu 
Narodowego Planu Gospodarczego 1971 -1975

nakreślonych przez partię

kretyzowanych uchwałą VI 
Zjazdu Partii Plenum stwier­
dza, że podwyższenie wskaźni­
ków rozwoju kraju wobec wiel 
kości przyjętych przez VI 
Zjazd, a dotyczących w szcze­
gólności wyższego wzrostu do­
chodu narodowego, produkcji 
przemysłu, inwestycji, spoży­
cia, dostaw artykułów rynko­
wych. budownictwa mieszka­
niowego — jest zgodne z pro­
gramem VI Zjazdu, zapewnia 
szybszy, bardziej dynamiczny 
i harmonijny rozwój całej go­
spodarki narodowej.

Komitet Centralny stwier­
dza, że zadania ujęte w 
projekcie planu są realne. 
Ich realizacja wymaga pełnej 
mobilizacji wszystkich sił spo 
łecznych i aktywnego działania 
wszystkich ludzi pracy na każ 
dym odcinku gospodarki.

Decydującym czynnikiem w 
osiągnięciu celów planu 5-Iet- 
niego jest ofiarna, rzetelna pra 
ca klasy robotniczej, wzrost 
jej kwalifikacji, doświadczenia 
i odpowiedzialności za realiza-

zadań.
Dla wykonania planu 5-letniego 

.konieczne jest doskonalenie stylu 
i metod planowania i zarządzania 
na wszystkich szczeblach: przed­
siębiorstw, rad narodowych, cen­
tralnych ogniw administracji go­
spodarczej. Proces stałego dosko­
nalenia metod planowania i zarzą­
dzania gospodarką oraz polityki 
kadrowej powinien stworzyć lep­
sze warunki dla ujawnienia talen­
tów, inicjatywy kadr kierowni­
czych, a jednocześnie zwiększyć 
ich odpowiedzialność za powierzo­
ne im odcinki pracy.

Szczególne znaczenie dla dalsze­
go rozwoju kraju posiada pełniej 
sze wykorzystanie rezerw tkwią­
cych we wzroście wydajności pra­
cy, oszczędnym gospodarowaniu 
surowcami i materiałami oraz w 
udoskonaleniu powiązań koopera­
cyjnych.

Poważnego wysiłku wymaga u- 
sprawnienie całego procesu inwe­
stowania, a w szczególności skra­
canie cykli inwestycyjnych i szyb 
sze oddawanie do użytku plano­
wanych obiektów oraz osiąganie 
w ich eksploatacji projektowych 
zdolności produkcyjnych.

Ważnym czynnikiem realiza­
cji planu 5-letniego jest wzmo­
żenie dyscypliny społecznej, 
oorządku, ładu oraz poprawa 
organizacji produkcji. Komitet 
Centralny wita z uznaniem wy

siłek klasy robotniczej, rolni­
ków, inteligencji, inżynierów, 
pracowników nauki na rzecz 
wytworzenia w r. 1972 dodatko 
wej produkcji o wart, ponad 20 
mld złotych, wysiłek podjęty 
w odpowiedzi na apel Sekreta 
riatu Komitetu Centralnego i 
Prezydium Rządu. Komitet 
Centralny wyraża przekona­
nie, że zobowiązania te zostaną 
nie tylko wykonane, ale i prze 
kroczone oraz że wzrost aktyw 
ności produkcyjnej załóg prze 
kształci się w trwały element 
dalszego rozwoju naszej gospo 
darki narodowej i poprawy wa 
runków bytu ludzi pracy.

Realizując zadania szybszego 
wzrostu poziomu materialnego 
i kulturalnego życia społeczeń­
stwa — liczyć możemy przede 
wszystkim na to. co swym wła 
snym trudem wypracujemy.

Komitet Centralny stwierdza, że 
dotychczasowe osiągnięcia w rea­
lizacji zadań planowych w roku 
197t oraz w I kwartale bieżącego 
roku potwierdzają w pełni słusz­
ność polityki społeczno-gospodar­
czej, podjętej przez naszą, partię 
po VII Plenum KC. Potwierdzają 
one również w całej rozciągłości 
słuszność rozwoju współpracy go­
spodarczej w ramach RWPG. Dal

sza intensyfikacja tej współpracy 
w oparciu o założenia programu 
socjalistycznej integracji gospotlar 
czej przyjętego na XXV sesji 
RWPG — powinna stać się poważ 
na dźwignią wykonywania zadań, 
ujętych w planie na bieżące 5-le- 
cie.

Realizacja celów społeczno- 
gospodarczych wyrażonych w 
planie 5-letnim wymaga wzmo 
żonej aktywności całej partii.
Organizatorsko polityczna
działalność instancji i organi­
zacji partyjnych powinna wy­
rażać się w inspiracji i wyjaś­
nianiu ogólnonarodowych i 
społecznych celów planu 5-let­
niego oraz w organizowaniu 
mas pracujących do jego rea­
lizacji. Konieczne jest zwięk­
szenie skuteczności politycznej 
kontroli instancji partyjnych 
nad działalnością społeczno-go 
spodarczą i socjalną w przed­
siębiorstwach, zjednoczeniach 
i w terenowych organach' ad­
ministracji. W należytym wy­
konywaniu tych funkcji prze­
jawiać sie będzie odpowiedział 
ność partii przed społeczeń­
stwem za dalszy postęp społe­
czno-gospodarczy. oświatowy i 
kulturalny całego kraju.

Ważnym politycznym zadaniem 
partii jest zwiększanie poczucia 
odpowiedzialności administracji za 
całokształt realizacji zadań gospo­
darczych, techniczno - organiza­
cyjnych i socjalnych. Należy uma­
cniać jednoosobowe kierownictwo 
dyrektorów i kierowników gospo­
darczych wszystkich szczebli 
przysposabiając tę kadrę do samo­
dzielnej i operatywnej pracy w 
nowych warunkach.

Komitet Centralny zwraca się do 
podstawowych organizacji party,i 
nych, ich egzekutyw i sekretarzy 
o kształtowanie niezbędnych wa­
runków społeczno - politycznych 
sprzyjających aktywizacji załóg 
robotniczych i personelu kierowni­
czego.

Komitet Centralny zwraca 
się do wszystkich instancji par 
tyjnych, do wszystkich człon­
ków partii, do klasy robotni­
czej, związków zawodowych 
samorządów i organizacji spo­
łeczno-gospodarczych wsi, do 
stowarzyszeń techniczno-nau- 
kowych, do wszystkich ludzi 
pracy o aktywne uczestnictwo 
w realizacji zadań planu 5-let 
niego.

Komitet Centralny akceptuje 
projekt planu na lata 1971 — 
1975 i uważa, że powinien być 
przez rząd przedłożony pod 
obrady wiosennej sesji Sejmu 
PRL VI kadencji.

Rodzina i praca
|g| Instytucie Socjologii UAM 
kh w Poznaniu między inny- 
* mi prowadzone są już od
kilku lat z dużym rozmachem i 
cenionymi w innych ośrodkach 
wynikami badania nad’rodziną 
— fundamentalną cząstką każde 
go społeczeństwa. Badaniami 
tymi kieruje doc. dr Zbigniew 
Tyszka, autor szeregu prac o ro 
dżinie, w tym również publika­
cji książkowych. Jedną z cie­
kawszych jest praca tego autora 
,,Rodzina a zakład pracy" *).,

Doc. Z. Tyszka bada tu prze­
de wszystkim wzajemne zależno 
ści, które zachodzą pomiędzy za 
wodową, pozadomową pracą 
członków rodziny a sprawami 
wewnątrzrodzinnymi: stałością 
małżeństwa, wychowaniem dzie 
ci, hierarchią rodzinnych autory 
tetów i wartości itp. Autor za­
stanawia się też bliżej nad tym, 
w jaki sposób rodzaj zawodu i 
zakładu pracy modyfikuje proce 
sy rodzinne oraz byt rodziny.

zależność nie jest jednak tyl 
ko jednostronna, to znaczy nie 
tylko praca kształtuje rodzinę, 
ale i odwrotnie. O tym właśnie 
traktuje jeden z rozdziałów, w 
którym autor rozważa, jak formy 
życia rodzinnego wpływają na 
zachowanie się pracowników w 
zakładzie, a w konsekwencji — 
na funkcjonowanie całego zakła 
du.

Przedmiotem analiz doc. Z. 
Tyszki są oczywiście typy współ 
czesnych rodzin polskich. Praca 
przydać się może instytucjom, 
zajmującym się praktycznie poli 
tyką społeczną. Godne uwagi 
jest i to, że w ostatnim rozdziale 
znajdujemy refleksje na temat 
zamierzonych oddziaływań socja
listycznego 
rodziny jego

*) Doc. dr

KOMITET CENTRALNY 
PZPR

Warszawa, dr. 27 marca 1972 r

zakładu pracy na 
pracowników.

(mb)
Zbigniew Tyszka —

..Rodzina a zakład pracy": War­
szawa, 1971, Wydawnictwo, Związ­
kowe CRZZ, str. 184.
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FILM 1

PERFEKCJA!
„BRYLANTY PANI ZUZY" Film 
produkcji polskiej. Scenariusz: Je 
rzy Siewierski, Paweł Komorow­
ski i Tadeusz Wieżan. Reżyseria: 
Paweł Komorowski. Zdjęcia: Ta­
deusz Wieżan. Muzyka: Wojciech 
Kilar. Wykonawcy: agent — Ry­
szard Filipski, Joanna — Halina 
Golanko, Robert — Andrzej Sza- 
jewski, Krzysztof — Edmund Fet 
ting, Lisiomordy — Jerzy Karasz- 
kiewicz, babka Joanny — Ryszarda 
Hanin, łącznik — Leszek Drogosz 
i inni.

Pewnych cech filmu krymi­
nalnego trudno nie 
uwzględnić, chcąc osiąg­

nąć sukces. Trzeba więc mieć 
intrygę, w której musi chodzić o 
coś działającego na wyobrażnię:\ 
wielkie pieniądze, kosztowności, 
albo ważną wiadomość szpie­
gowską. Najlepiej mieć jedno i 
drugie. Widz powinien mieć trud 
ności z rozpoznaniem działają­
cych postaci: kto broni prawa, 
a kto przeciw niemu występuje. 
Akcja musi toczyć się wartko. I 
musi być tajemnicza. Piękna 
dziewczyna powinna być w o- 
pałach. „Nasz człowiek" z orga

Półoficjalnie

Soleil prawdę 
ci powie...

Paryski tygodnik „L’Express” 
zwraca uwagę na niezwykłe zakty 
wizowanie się ostatnimi laty we 
Francji wszelkiego rodzaju wró­
żek, jasnowidzów i astrologów. 
Tylko w Paryżu jest ich kilka ty 
siecy, a ich obroty sięgają bez 
mała 60 min franków rocznie. We­
dług ankiety przeprowadzonej 
przez Francuski Instytut Badania 
Opinii Publicznej. 30 proc, zapy­
tanych mężczyzn i kobiet uważa, 
że horoskopv nawiązujące do cech 
charakteru ludzkiego są w pew­
nej mierze wiarygodne. 60 proc, 
zapytanych czyta regularnie lub 
od czasu do czasu przepowiednie 
astrologiczne w prasie; 12,5 proc, 
zapytanych było co najmniej raz 
u wróżki, a 3 proc, u astrologa.

Panie Soleil i Zena w Paryżu, 
Bungala w Marsylii i Greta w _Gre 
noble goszczą trzy razy wiecej ko 
biet niż mężczyzn. Wśród czytają 
cych horoskopy w prasie, więk­
szość stanowuą osoby w wieku od 
18 do 35 lat. Wyrastającą popu­
larność wróżek — zdaniem „L’Ex- 
press” — można wytłumaczyć osa 
motnieniem jednostki w coraz bar 
dziej skomercjalizowanym fran­
cuskim społeczeństwie i poszuki­
waniem przez nią sztucznej pod­
niety.

Zgodnie z art. 405 francuskiego 
kodeksu karnego — płatne, wróż­
biarstwo jest karalne. Policja fran 
cuska odnosi sie jednak do wró­
żów nader liberalnie. Interweniuje 
tylko wówczas, gdy otrzyma skar 
gę od osoby poszkodowanej. Nic 
dziwnego. Jak ujawnia „Ł’Ex- 
press”, z usług rozmaitego rodzaju 
chiromant^w korzystają także po­
licjanci. (jw)

LITERATURA PIĘKNA

Ludwik Swierzawski — ..Sadyba 
Robinsona”. WL, str. 401. 18,— zł.

Ryszard Kraśko — „Diabelski za­
kręt” (powieść dla młodzieży). 
Wyd. Lub., str. 234. 15,— zł.

REPORTAŻ

Adam Sar — „Krowy i Mercede 
sy”. LSW, str. 204, 12,— zł.

INNE

S. A. Wakin. L. N. Szustow — 
„Zasadv przeciwdziałania radio­
elektronicznego”. Wyd. MON, str. 
430, 50,— zł.

Andrzej Mcring — „Domowe prze 
tw’ory z owoców i warrt w”. Wyd. 
„Watra”, str. 278. 38.— zł.

„Polen” Zah^n und Fakten. In­
terpress, . str. 67.
‘ „Poljska”. Broievi — Cinjenice. 
Interpress, str. 64. 

nów bezpieczeństwa musi być 
sprawny i choć popadnie w tara 
paty, to jednak na koniec w ko­
zi róg zapędzi przestępców. U- 
cieczki i pogonie oraz wymiany 
ciosów są niezbędne, tudzież 
ostra jazda różnymi środkami lo 
komocji.

W „Brylantach pani Zuzy“ 
wszystkiego tego mamy w bród. 
Mamy tak dużo, że już wkrótce 
po rozpoczęciu się filmu zaczy 
namy się zastanawiać, czy aby 
nie za dużo. W środku filmu je­
steśmy już pewni, że perfekcja 
w zastosowaniu znanych sztafa 
ży filmu kryminalnego jest tu tak 
wysoka, że przesłania w ogóle 
sens tego dzieła. Wydaje się, że 
twórcy tak się przejęli tym, aby 
wszystko było zagmatwane, ta­
jemnicze, szybkie i na wysoki 
połysk, że całkiem zapomnieli o 
tym, iż widz kinowy powinien też 
mieć możność wzięcia udziału w 
tej zabawie. Powinien on miano 
wicie chociaż z grubsza się orien 
tować, w czym rzecz. Tutaj zaś 
tak akcję zamotano, że dopraw­
dy.^ trudno się zorientować, kto 
jest „naszym człowiekiem", kto 
przemytnikiem, kto wreszcie 
szpiegiem, a kto członkiem 
gangu konkurencyjnego, bo i ta 
kie nasuwają się podejrzenia 
(jak się okazuje, niesłuszne). A- 
trybuty filmu kryminalnego zasto 
sowano tu zaś w dziwny sposób. 
Tajemniczość nie wzmaga za­
ciekawienia, lecz budzi nasze 
rozdrażnienie. Duże tempo wy­
darzeń nie służy przyspieszeniu 
akcji, która jest niemrawa.

Komorowski dał tu przykład, 
jak — stosując wszystko, co 
w takim filmie być powinno — 
można osiągnąć rezultat denny 
— film nudny, którego zakończę 
nie wita się z ulgą. Jeśli ktoś 
zaś sądzi, że to przypadek, 
niechże sobie przypomni telewi 
zyjny film sensacyjny „Kocie 
ślady" tegoż reżysera, w którym 
także trudno było się zoriento­
wać, o co chodzi. Jest to więc 
już pewna metoda twórcza, któ 
rą trzeba ocenić bez taryfy ul­
gowej, albowiem nie mamy do 
czynienia z debiutantem, ale z 
doświadczonym reżyserem. I to 
takim, który nie liczy się zupeł­
nie z publicznością, co skąd 
inąd w naszym filmie nie jest 
rzeczą oryginalną ani nową.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Ogień

Gdyby żył jeszcze Johann 
Wolfgang Goethe, przy 
tym gdyby mieszkał 

właśnie tu, w Zachodnim Ber 
linie — mimo to mógłby w 
tym roku odbyć po Weimarze 
ów wielkanocny spacer, uwie­
czniony strofami „Fausta” :

Rzeki i strugi z lodów się 
zwolniły,

Mocą wiosennych, ożyw­
czych promieni....

Mógłby dzięki temu, że rząd 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej specjalnie ułatwił 
zachodnioberlińczykom skła­
danie świątecznych wizyt na 
terenie NRD i jej stolicy. Na­
wet więc jeśli kapryśna tego 
roku aura odbierze wycieczko 
wieżom szanse cieszenia się 
pięknem przyrody, nic już nie 
przeszkodzi temu, że zachod- 
nioberlińczycy będą mogli od­
wiedzać pomiędzy 29 marca a 
5 kwietnia swych krewnych 
i przyjaciół w NRD i jej sto­
licy — Berlinie.

Kiedy piszę ten list, liczba 
zachodnioberlińczyków zała­
twiających formalności zwią­
zane z wielkanocną wycieczką 
do NRD przekroczyła już pół 
miliona. Przy tym owe uła­
twienie powitano nie tylko

Nad Iśsfami czytelników

Wybrałem zawód... oficera
Wprawdzie jeszcze nie kwit­

ną kasztany, ale już przyszli 
absolwenci szkół średnich pil­
nie zbierają informacje o moż­
liwościach dalszej nauki i zdo­
bycia zawodu. Pomagają im w 
tym rodzice. Dzisiaj pragniemy 
odpowiedzieć na kilka listów, 
które możemy zaliczyć do tego 
samego typu.

Rodzice mający liczne po­
tomstwo, pytają w nich jakie 
istnieją dodatkowe możliwości 
zapewnienia dzieciom wyż­
szych studiów przy dość skrom 
nych dochodach rodziny.

Zacytujemy jeden z listów, 
który ostatnio nadszedł do re­
dakcji: „Mój syn uczy się do­
brze. Potrafi sobie zorganizo­
wać tak naukę, że znajduje 
czas, by pomóc jeszcze młodsze 
mu rodzeństwu, jak również 
pracować społecznie jako in­
struktor w ZHP. Ma duże am­
bicje, niestety, na jego studia 
nie pozwalają nasze trunki 
materialne”.

Odpowiadając zainteresowa­
nej oraz innym matkom, po­
służymy się przykładem roz­
mowy z podchorążym Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Woisk Pan­
cernych im. Stefana Czarniec­
kiego w Poznaniu — Stanisła­
wem Owczarkiem.

— Zawsze interesowałem się 
socjologią i pedagogiką. Stąd 
też chyba wybranie kierunku 
pedagogicznego i ukończenie 
takiego liceum w Kaliszu. Za- 
;nteresowania moje utwierdza­
ły się w ZHP. do którego na­
leżałem od wczesnego dzieciń­
stwa. Tam zdobywałem pierw­
szą wiedzę o społecznym życiu 
i działaniu w kolektywie.

— Czy te zainteresowania i

Gospodarze pokłonili się nis­
ko do samej ziemi, po czym za­
proszeni goście weszli do izby. 
Trochę dziwna to była izba, bo 
u wejścia stała studnia ogacona 
słomą. W kącie gęgała autenty­
czna gęś. Grażyna pożyczyła ją 
u sąsiadki. Musiała solennie o- 
biecać, że gęś po odegraniu roli 
wróci na podwórze.

Pod malowidłem przedsta­
wiającym wieś zniknęły dyplomy 
i obrazy zdobiące klub „Pro 
Sinfonica", tak, że nie mogli go 
poznać starzy bywalcy.

W narożniku ustawiła się ka­
pela koźlarzy ze Zbąszynia. 
Dziewczęta ubrane w ludowe stro 
je śpiewały, tańczyły, deklamo­
wały. Najpierw były rzewne pio­
senki o chmielu, weselnym zie­
lu, potem żartobliwe o gołąbku, 
który spadając z pieca stłuk 
żołądek. Fragmenty z „Wesela" 
i „Chłopów" oraz fraszki staro­
polskie uzupełniły widowisko. 
Bawiły się występujące dziew­
częta, bawili się oklaskujący je 
goście. Widowisko zostało przy 
gotowane w ramach turnieju mu 
zyki ludowej dla klubów „Pro 
Sinfonica". Otrzymali drugą na­
grodę.

Nagroda rzecz cenna i bardzo 
się nią w Liceum Ekonomicz­
nym im. Oskara Langego w Po- 

z prawej flanki
powszechną radością, ale rów 
nie powszechnie oceniono je 
jako gest dobrej woli i kon­
struktywnej polityki rządu 
NRD.

Rzecz jasna, owe określenie 
„powszechne” dotyczyło i do­
tyczy tylko tych zachodnio­
berlińczyków, którzy wielolet 
nie intrygi i knowania wład­
ców Zachodniego Berlina mu- 
sieli wbrew swej woli okupy­

List z Zachodniego Berlina

wać zamknięciem w enklawie 
„miasta frontowego” oraz kil­
kuletnią przerwą w osobistych 
kontaktach z bliskimi w NRD. 
Eowiem ci politykierzy, któ­
rzy przyrządzali i serwowali 
zachodnioberlińczykom zim- 
nowojenny pasztet izolacji, na 
wet teraz nie zrezygnowali ze 
swych dotychczasowych kno­
wań. Czynili też co w ich mo­
cy (a raczej — na szczęście — 
w niemocy), by storpedować 
pojednawczy gest NRD.

Nie tylko springerowski 
dziennik „Morgenpost” atako­
wał z zaciekłością godną za­
iste lepszej sprawy ofertę 

„nałogi” znalazły odzwiercie­
dlenie w wojsku?

— Tak. Nie posiadam spe­
cjalnych uzdolnień politech­
nicznych, raczej humanistycz­
ne. Dlatego też dopiero, gdy 
się dowiedziałem, że przy 
WOSWP utworzono kierunek 
szkolenia oficerów politycz­
nych podjąłem decyzję.

— Czy podjęcie jej było 
trudne?

— Nie. Dlatego że spełniała 
ona moje wszystkie życiowe 
plany, a jednocześnie pokry­
wała się z moimi zainteresowa 
niami. Interesuję się przecież 
sprawami socjologii, od mło­
dości przebywam w kolekty­
wie pracując do chwili obecnej 
w kręgu instruktorów harcer­
skich. Ukończenie tej 4-letniej 
szkoły umożliwia mi dostanie 
się do Wojskowej Akademii 
Politycznej.

•— Może kilka słów o codzien 
nym życiu?

— Szkoła otworzyła przede 
mną perspektywy, o jakich nie 
mógłbym marzyć w cywilu. 
Warunki, w których żyjemy, 
są dobre. A jeszcze znacznie 
poprawią się z chwilą oddania 
do użytku budowanego inter­
natu. W nim będą sypialnie 2- 
osobowe, sale do nauki, świet­
lice itd.

Najważniejsze dla nas to na­
uka. O inne sprawy martwi 
się dowództwo. Jak to się mó­
wi krótko wikt, opierunek, u- 
mundurowanie i jeszcze kie­
szonkowe. Naturalnie, pierw­
sze miesiące są dosyć trudne. 
Trzeba przyzwyczaić się do re­
gularnego trybu codziennego 
życia. Ale potem, kiedy wszy- 
ścy się zżyją. nie ma zasadni­

Czas wolny 
poświęcony muzyce

znaniu ucieszyli. Lecz najcen­
niejszą rzeczą w tym widowis­
ku było zaznajomienie mło­
dzieży ze sztuką ludową. Utar­
tym zwyczajem klubu w przygo 
towaniu imprez bierze udział 
jak największa liczba uczestni­
ków. Tak było w czasie omawia 
nego widowiska, tak było w 
przypadku wieczoru poświęcone 
go Norwidowi (łącznie z wysta­
wą jego dzieł) i tak jest 
zawsze). Nie ma statystów, 
wszyscy są czynni. Zawsze też 
dba się o oprawę plastyczną 
koncertu. Ile to wymaga starań 
i wysiłku wie najlepiej Ryszard 
Łuczak — opiekun klubu i Piotr 
Zawodny — nauczyciel tejże 
szkoły. Na pomysłach ani opie­
kunom ani dziewczętom nie zby 
wa. Zgodnie przyznają, że naj­
lepszym pomysłem było prze­
mienienie strychowej komórki na 
salę klubową z aparatem pro­
jekcyjnym i estradą. Potem każ­
dy miał interesujące propozycje 
pracy klubowej.

Muzyka w tej szkole zadomo 

władz NRD, sugerując konie­
czność zbojkotowania jej ja­
ko... „bezwstydnej”, „okrut­
nej”, „cynicznej”, „niesłycha­
nej”. Takie „święte oburzenie” 
— podbudowane chęcią prze­
ciwstawiania się perspekty­
wom regulacji problemu za- 
chodnioberlińskiego — nie mo 
gło, rzecz jasna wywrzeć więk 
szego wpływu na ludność Za­
chodniego Berlina. Ale w tę 

samą trąbę dęła pamfletowy- 
mi artykułami, w któ­
rych insynuacje oraz obel­
gi zastępowały jakiekol­
wiek argumenty, także cha­
decka gazeta „Berliner Rund­
schau”. Odezwali się też tra­
dycyjni matadorzy zimnej woj 
ny. Na przykład osławiony 
„weteran frontowego miasta” 
— były burmistrz Amrehn nie 
ograniczył się do krakania, iż 
wycieczkami wielkanocnymi 
„porozumienie czteromocar- 
stwowe zostanie wydrążone a 
nie spełnione” (ausgełióhlt 
nicht ausgefiillt). Zaczał się 
również podniecać wylicza­

czo różnicy między tym, co 
przeżywaliśmy w cywilu, a 
tym co przeżywamy w wojsku. 
W przebyciu tych pierwszych 
trudnych miesięcy pomagają 
nasi dowódcy. By ocenić moż­
liwości zdobycia wiedzy, war­
to zobaczyć nasze pracownie 
naukowe, biblioteki, wyposa­
żenie nawet każdej sypialni.

— Jeszcze jedno pytanie. 
Jak wyglądała droga do ofi­
cerskiej szkoły?

— W powiatowym sztabie 
wojskowym w Ostrowie do­
wiedziałem się o istnieniu ta­
kiego kierunku studiów. Zło­
żyłem podanie, przeszedłem ba 
danie lekarskie krótki egza­
min.

Tyle Stanisław Owczarek. 
Uzupełnimy jeszcze tę infor­
mację wiadomością, że w Po­
znaniu istnieje druga Wyższa 
Oficerska Szkoła, która kształ­
ci służby kwatermistrzowskie. 
Przygotowuje ona oficerów - 
ekonomistów na kierownicze 
stanowiska w aparacie gospo­
darczym wojska. Absolwenci, 
po złożeniu ostatnich egzami­
nów, otrzymują dyplomy ukoń 
czenia wyższych studiów za­
wodowych i tytuł ekonomisty. 
Natomiast kompania akade­
micka WSOSK przy Politech­
nice Poznańskiej przygotowuje 
oficerów inżynierów — elek­
tryków oraz oficerów inżynie­
rów urządzeń sanitarnych rów 
nież dla kwatermistrzostwa. 
Informacje jak i zgłoszenia 
orzyjmują także powiatowe 
sztaby wojskowe. Zawód ofi­
cera w pełni może zaspokoić 
różnorodne zainteresowania 
młodych

J. K.

wiła się od dawna. Pierwsze 
koncerty Filharmonia organizo­
wała przed 12 laty. Szkolne ze­
społy muzyczne i wokalne przy­
gotowywały własne programy. 
Klub „Pro Sinfonica" trafił więc 
na przygotowany grunt. Na po­
czątek zgłosiło się 60 osób. 
Dzisiaj legitymacje członkow­
skie ma 120 słuchaczy. W klubo 
wych spotkaniach z młodzieżą 
chętnie uczestniczą wybitni so­
liści, kompozytorzy, instrumen­
taliści.

Tak rozbudowanego kontaktu 
z muzyką na pewno nie zatracą 
dziewczęta i po opuszczeniu 
Liceum. A o to przecież chodzi.

Tajemnica upowszechniania 
muzyki w Liceum Ekonomicznym 
leży chyba w tym, że młodzieży 
nie narzuca się form uczestnic­
twa w imprezach. To ona układa 
i ustala plany klubowych spot­
kań. Zaś nauczyciele są mądry­
mi doradcami, pamiętającymi o 
tym, że narzucone formy rozryw 
ki przestają bawić, (bg) 

niem rzekomych „braków” o- 
raz wyssanych z palca „nie­
bezpieczeństw”, strasząc wy­
bierających się do NRD „re­
presjami wschodniego sądow­
nictwa” oraz... złym stanem 
dróg.

I choć — jak świadczy ma­
sowość wielkanocnych wy­
cieczkowiczów — zimnowojen 
ni mentorzy wyszli na dur­
niów, lekkomyślnością byłoby, 
traktować ich kontrakcje wy­
łącznie jako błazenadę.

Przedwielkanocny nastrój 
zachodnioberliński zakłóciło 
też (zachodnio-Berlińskie To­
warzystwo Komunikacyjne o- 
głaszające 50 proc, podwyżkę 
opłat za przejazdy autobusa­
mi i metrem. Wprawdzie dy­
rektor Towarzystwa — Piefke 
zapewniał klientelę, że ta pod 
wyżka jest minimalna. (Ponie 
waż sam korzysta ze służbowe 
go samochodu, być może, uwa 
ża ją rzeczywiście za minimal 
ną). Ale innego zdania są za- 
chodnioberlińczycy skazani na 
jeżdżenie metrem i autobusa­
mi. Toteż część z nich wyszła 
na ulicę i demonstrując prze­
ciwko posunięciu dyrektora 
Piefke zablokowała przystan­
ki. Sprawność komunikacji 
uratowała policja. Nie była w 
stanie wszakże uratować dob­
rego imienia dyrektora, który 
zapomniał, że pałkami nie wy

ptmDAKTąRA

Podziękowanie 
Poczty

W numerze 281 Waszego po­
czytnego dziennika z 26 listo­
pada 1971 roku ukazał się 
pierwszy artykuł redaktora 
Eugeniusza Cofty pt. „Wzoro 
wa łączność — warunkiem no 
woczesności”. Artykułem tym 
redakcja „Głosu” ogłosiła ko­
lejną sondę z hasłem wywo­
ławczym POCZTA. <

Głównym celem „Sondy” by 
ło ujawnienie źródeł, przyczyn 
i skutków wadliwego działania 
Poczty. Z tym apelem redak­
cja zwróciła się do szerokiego 
grona swych czytelników, a 
więc klientów i pracowników 
poczty.

Od momentu ogłoszenia son 
dy do 8 marca 1972 r. ukaza­
ło się szereg artykułów żarów 
no w wydaniu miejskim jak i 
terenowym „Głosu”. Niezależ­
nie od tych publikacji redak­
cja przekazała Dyrekcji liczne 
listy od czytelników. Zarówno 
opublikowane artykuły jak i 
przesłane listy były przedmio­
tem głębokiej analizy, gdyż 
uwagi w nich zawarte mówią 
o tym, co społeczeństwo naj­
bardziej nurtuje w pracy Pocz 
ty, które odcinki wymagają 
niezwłocznej likwidacji niedo- 
magań i wprowadzenia uspraw 
nień.

Materiał dotyczący „Sondy” 
będzie traktowany przez Dyrek 
cję jako materiał źródłowy 
oraz będzie przedmiotem ana­
liz i badań pionów poczty i 
telekomunikacji.

Akcja „Sondy” okazała się 
niezwykle pożyteczna, gdyż po 
twierdziła konieczność konty­
nuowania kierunków działania 
już zapoczątkowanych przez 
okręg, lub wskazała konkret­
ne niedociągnięcia, które wyma 
gają dodatkowego działania 
ze strony Dyrekcji Okręgu, 
bądź ze strony jednostek bez­
pośrednio jej podległych.

Za zapoczątkowanie i prze­
prowadzenie cennej społecznej 
akcji „Głosu Wielkopolskiego” 
składam Towarzyszowi Re­
daktorowi serdeczne podzięko­
wanie. Pragnę także podzięko­
wać za Waszym pośredni­
ctwem tym redaktorom, którzy 
przez podjęcie tak istotnego 
tematu dali wyraz uznania dla 
ofiarnej pracy łącznościowców, 
jak i wskazali na występujące 
jeszcze niedomagania oraz po 
trzebę wprowadzenia uspraw­
nień.

Jednocześnie proszę przyjąć 
wyrazy głębokiego szacunku 
oraz życzenia wszelkiej pomy­
ślności w pracy.

mgr ZDZISŁAW KARPIŃSKI
Dyrektor Okręgu

Poczty i Telekomunikacji

musi szacunku dla swojej oso 
by. I ponieważ właśnie nazwi­
sko Piefke było już tradycyj­
nie w dowcipach zachodnio- 
berlińskich synonimem kołtu- 
ną, teraz dyrektor musi prze­
łykać porcję dowcipów na 
swój temat.

Nie brak wszakże i innego 
rodzaju kołtunów. Za takich 
trudno nie uznać tych wszyst­
kich, którzy z uporem 
maniaków, bronią nietykalno­
ści drogowskazów przy komu­
nikacyjnym węźle w rejonie 
Tempelhof. Owe drogowskazy 
kierują co prawda do nikąd. 
Wskazują „Stettin—147 Km”. 
Kónigsberg in Preussen — 590 
Km”, „Deutsche Krone — 
243 Km”, wyjaśniając iż moż­
na tam dojechać R.e:ch- 
strassen” (drogami Rzeszy).

I oto jeden z adwersarzy o- 
wego drogowskazu — bur­
mistrz i senator spraw wew­
nętrznych Neubauer — otrzy­
mał ostatnio znamienny pre- 
zenK^Szef wojskowego reżimu 
Ugana^ Idi Amin Dada ofia­
rował za gościnę swemu gos­
podarzowi oprawiona w sreb­
ro... nogę słonia. Czyżby chciał 
być złośliwie aluzyjny do za- 
chodnioberlińskiej polityki 
przypominającej taniec słonia 
w sklepie z porcelaną?
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Cenna inicjatywaPodnoszenie ciężarów
DKKFiT Stare MiastoLKS Wielkopolska i powiat Kościan

n<
niezwykle interesującą i cen- 
inicjatywą wyszli działacze

najlepsze w województwie
W Gnieźnie odbyły się indywidualne mistrzostwa okręgu senio­

rów w podnoszeniu ciężarów. Ta dyscyplina sportu dopiero od kil­
ku lat zyskała sobie uznanie wielkopolskiej młodzieży i chociaż na­
si ciężarowcy nie biją ieszcze rekordów świata, to jednak zaprezen­
towali w Gnieźnie zupełnie niezłą formę.

Dzielnicowego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki Stare Mia­
sto w Poznaniu. Postanowili oni 
objąć patronat nad przygotowywa 
niem reprezentacji woj. poznań­
skiego w siatkówce dziewcząt, na 
III Ogólnopolską Spartakiadę Mło- 

| dzieży, która w 1973 roku odbę- 
, dzie się w Poznaniu.

Mistrzostwa gnieźnieńskie w 
punktacji klubowej zakończyły się 
zdecydowanym zwycięstwem ze­
społu LKS Wielkopolska z Pozna 
nia. Drużyna ta skupiająca w swo

Łucznictwo

ich szeregach najlepszych zawod­
ników Ludowych Zespołów Sporto 
wych z całego województwa, ma 
realne szanse na wywalczenie w 
tym roku awansu do II ligi pań­
stwowej. Ciężarowcy LKS Wielko 
polska zdobyli w Gnieźnie 65 pkt. 
Na drugim miejscu uplasowała się 
Stal Ostrów — 28 pkt. zaś na trze

W ramach patronatu DKKFiT 
। będzie włączał się czynnie do or­

ganizacji zgrupowań turniejów 
kontrolnych, bezpośredniej pomo. 

; cy w treningach i nauce.
I Jednocześnie DKKFiT Stare Mia 
sto zwraca się z apelem do pozosta

cim LZS Przysieka 11 pkt.

Mistrzostwa świata
w Polsce?

Polscy łucznicy należą do świa­
towej elity, od początków między­
narodowej kariery tej dyscypliny 
sportu. W naszym kraju odbyły 
się pierwsze mistrzostwa świata 
w 1931 r. we Lwowie i w 1932 r. w 
Warszawie. Działacze Polskiego 
Związku Łuczniczego postanowili 
wystąpić na najbliższym kongresie 
FITA z propozycją organizacji w 
Polsce mistrzostw świata w 1977 r. 
Wniosek PZŁucz. został zaakcep­

towany przez nasze władze sporto

Czwarte miejsce zajęli ciężarowcy 
Lubuszanina Trzcianka, którz.y wy । 
walczyli tylko 8 pkt. Piszemy tyl­
ko, gdyż w Trzciance od kilku lat ' 
prowadzona jest bardzo interisyw' 
na praca w sekcji podnoszenia cię 
żarów miejscowego Lubuszanina i 
spodziewaliśmy się, że przedstawi 
ciele tego klubu spiszą się znacz­
nie lepiej. Cztery punkty to doro­
bek WKS Pancernych z Poznania, 
którzy zajęli piąte miejsce, zaś na ; 
szóstym została sklasyfikowana 
swarzędzka Unia — 2 pkt. W pun- 1 
ktacjj powiatowej zwyciężył Koś­
cian — 33 pkt. przed Ostrowem — 
28 pkt. Poznaniem — 25 pkt. Gńiez '

łych KKFiT z Poznania i terenu 
województwa do podjęcia podob­
nych inicjatyw i udzielenia pomo­
cy w przygotowaniach wielk opol­
skich sportowców do III OSM. (s)

Leszno

Mistrzostwa REDP

we. (PAP)

Turniej szachowy 
w Zalesiu

Powiatowe Zrzeszenie LZS w Go 
styniu zorganizowało W Zalesiu, w 
ramach ogólnopolskiego turnieju 
„Złotej wieży” mistrzostwa szacho 
•we z udziałem kilkudziesięciu za­
wodniczek i zawodników. We 
wszystkich trzech kategoriach 
triumfowały ’ rodzeństwa. Wśród 
młodziczek zwyciężył* Kamila Bia 
łęska przed Romaną i Ireną Miko 
łajczyk wszystkie z Zalesia. Rów-. 
nież wśród młodzików trzy pierw­
sze miejsca przypadły w udziale 
młodzieży z Zalesia. Zwyciężył Ro 
man Wojtkowiak przed Marianem 
Wojtkowiakiem i Sławomirem Sne 
lą. Kategoria seniorów zakóńćzy-i 
ła Się zwycięstwem Stefana Kola­
ka przed Bogumiłem Kolakiem, 

‘bba j ' z GóśtyhSa,’ Czesławem Bb- 
Szem z Zalesia i Pawłem Florcza 
kłem z Zimnówódy, który oddał 
2 partie walkowerem.

. Powierzenie organizacji tęgorpcz 
nej imprezy Zalesiu było dowo­
dem uznania dla osiągnięć miej-; 
scowych działaczy Lecha Białęskłe 
go — kier, miejscowej szkoły pod 
stawowej oraz nauczyciela Mieczy 
sława Kowalskiego. Działająca tu 
taj szkolna sekcja szachowa jest 
najliczniejszą w Wielkipolscę 1 
skupia blisko 40 dziewcząt i chłop 
ców.

W punktacji zespołowej mi­
strzostw powiatowych Gostyńskie 
go zwyciężył LZS przy SP Zalesie.

(MB)

® Praca O Nauka
Gosposię do samodzielne­
go prowadzenia domu 
przyjmę. Wysokie wyna­
grodzenie. Wiosenna 21.

9828g

Uczeń stolarski, potrzeb­
ny. Swarzędz, Polna 13. 
. 5827g 
Uczennica do warsztatu 
bleliźrilarskiego, 16 lat, 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: 27 Grudnia 21. 8924g

Technik Ogrodnik, opry­
skuje fachowo drzewa o- 
wocowe, Poznań, Rataj-
czaka 48a m. 3. 9266g

nem — 14 pkt., Trzcianką 
pkt. i Krotoszynem — 6 pkt.

8

Z ośmiu rozegranych wag naj­
liczniej obsadzone były lekka i I 
średnia. W lekkiej startowało 17 za i 
wodników, z których najlepszym । 
okazał się Andrzej Szymaniak 
(LZS Przysieka). Uzyskał on w trój 
boju 355 kg. Drugi był Czesław 
Kupczyk (Stal Ostrów) 352,5, a 
trzeci Zbigniew Wojciechowski 
(LKS Wielkopolska) 325. W wadze 
średniej do walki o tytuł mistrza 
okręgu stanęło 14 zawodników. Wy 
grał reprezentant LKS Wielkopol 

| ską Zenon Szymaniak, rezultatem 
, 360 kg przed swoim kolegą klubo­
wym Leszkiem Tańskim -- 355 i 
Andrzejem Staszakiem (Stal O- 
strów) 352,5.

I W pozostałych wagach zwycięży 
'li: musza — Ryszard Słowiński (Lu 
: buszanin) 252,5, kogucia — Kazi­

mierz Wołniewicz (LKS Wielkopol 
ska) 250; piórkowa — Bogdan Ma, 
łowińskp (LKS Wielkopolska) 290; 
półciężka — Stanisław Baura (Stal

Z udziałem 26 zawodników, w 
tym jedna kobieta, odbyły się w 
Lesznie indywidualne mistrzostwa 
strzeleckie z wiatrówek Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicznych.

Wynikiem 73 pkt. tytuł mistrzów 
ski uzyskała i zdobyła puchar Ra 
dy Zakładowej Mirosława Buch­
wald. Druga lokata przypadła De­
zyderemu Kubiakowi — 71 pkt. 
trzecia Zygmuntowi Mejzie —
pkt. (R)

Posiedzenie

Ostrów) 385; lekkociężka Jan
Cieślak (Stal) 409; ciężka — Zbig­
niew Urban (LKS Wielkopolska)
415. (s)

Otwarte dni
na WSWF

Fi-Wyższa Szkoła Wychowania 
zycznego w Poznaniu chcąc zapoz
nać kandydatów na studia wf z 
warunkami oraz wymaganiami w 
poszczególnych przedmiotach te­
oretycznych i praktycznych, orga­
nizuje 31 bm. spotkanie w ramach 
„otwartych dni”. Zbiórka zainte­
resowanych o godz. 10 w klubie 
pracowników nauki przy ul. Grun 
waldzkiej 55. (—)

Gosposię samodzielną do 
2 pracujących osób przyj 
mę chętnie z prowincji 
(pokoj oddzielny). Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 9577g.  
Poszukuję starszej pani z 
Utrzymaniem i noclegiem 
do 3-letniego dziecka. Ja 
nina Antoniewska Kiekrz 
— ul. Kierska 37. 7589g
Magister matematyki — 
udzieli ■ korepetycji. Slen 
kiewicza 7 m. 9. 7587g
Magistrowie, uczą wszyst 
kich przedmiotów, ośmio 
klasistów, maturzystów, 
przygotowują do egzami­
nów. Szamarzewskiego 21
m. 7. 7633g

Dnia 27 marca 1972 roku po długiej 1 ciężkiej 
chorobie zmarł mój najdroższy mąż, kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

JAN SZYMAŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

RODZINA
10932g

tDnia 27 marca 1972 roku zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., nasz drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 77, śp.

WŁADYSŁAW DĄBROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia

Poznań, ul. Bielska 8.
RODZINA

10061g
ESI

Rady Sportu
Kolejne posiedzenie Rady Spor­

tu GKKFiT poświęcone było omó 
wieniu systemu rozgrywek w po­
szczególnych dyscyplinach sportu.

Jeszcze raz dyskutowano wspól­
nie z przedstawicielami związku 
propozycję rozgrywek w koszyków 
ce mężczyzn. Ostatecznie Rada po 
parła wniosek związku wnosząc 
jedynie zastrzeżenie do nazw po­
szczególnych szczebli rozgrywek. 
Związek projektuje podzielenie I 
ligi na dwie 8-drużynowe grupy 
„A" i „B“. Zastrzeżenia Rady 
Sportu dotyczą jedynie nazywa­
nia grupy „B“ I ligą. .

Zaakceptowano natomiast całko­
wicie system rozgrywek piłki noż 
nej, który zakłada utrzymanie I i 
II ligi oraz czterech grup klasy 
międzywojewódzkiej.

Wyrażono również zgodę na po­
większenie z 8 do 10 zespołów I 
ligi piłki ręcznej mężczyzn z jed­
noczesną rezygnacją z Pucharu 
Polski.

fon 210. 8848g

POLECA

Bank
Polska Kasa

INFORMUJE że

dnia 1 kiuietnia br
RSP Lulin. pow. Oborniki.

czynna będzie od 9 do 16
ZAPRASZAMY —

Opieki SA

W. P. „ARGED“
O Samochody

Sprzedam Wartburga 312.
Poznań, Wrocławska 21 
m. 6a. 8819g
Sprzedam czarną „Woł- 
tę”. Jaroszyk, Wronki, 

wierczewskiego 2, tele-

Sprzedam Syrenę 104, po 
remoncie kapitalnym, z 
gwarancją przebiegu — 
10.000, z radiem. Oglądać: 
ul. Czechosłowacka 110.

9240g

O Lokale
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, samodzielne, 
nowe budownictwo, cen­
trum, dwupokojowe 54 
m’ — na trzy lub cztero- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7494g.
Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, nowe budownictwo 
(Osiedle Świerczewskie­
go), wysoki parter, 28 i 35 
m’ — na większe do dru­
giego piętra. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7508g. ____
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju w dziel­
nicy Nowe Miasto, względ 
nie Wilda. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7549g.
Koszalin! Zamienię miesz 
kanie spółdzielcze M-4 — 

na podobne w Poznaniu, 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7678g.___________________  
Przyjmę panów na pokój. 
Ul. Kordeckiego 54.

7647g

UPRZEJMIE

arged na sezon wiosenny
wózki uniwersalne

z wymienną gondolą dla wózka spor­
towego i głębokiego —
w cenie od 1.445 do 1.800 zł;

♦ wózki głębokie
w cenie od 900 do 1.950 zł.

NA WSZYSTKIE WÓZKI
UDZIELAMY 1-ROCZNEJ GWARANCJI.

K2983

P. P. „TOTALIZATOR SPORTOWY' 
zawiadamia, 

że w tygodniu przedświątecznym

PUNKTY TOTO BĘDĄ CZYNNE
terenie do czwartku, dnia 30 marca br.
m. Poznaniu — do piątku, dnia 31 marca br.

W SOBOTĘ, dnia 1 KWIETNIA br. WSZYSTKIE PUNKTY 
TOTO NA TERENIE CAŁEGO KRAJU SĄ NIECZYNNE.

EKSPOZYTURA W POZNANIU 
przy ulicy Świerczewskiego 12

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
K2783

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Techniczno - Handlowe Zmechani­
zowanego Sprzętu Domowego „Eldom” O/W Poznań, 
ul. 27 Grudnia 17/19 — przyjmie zaraz do pracy:

— DWIE ST. KSIĘGOWE,
— JEDNEGO REWIDENTA KSIĘGOWEGO,
— DZIEWIĘCIU DOZORCOW,
— JEDNEGO KONSERWATORA do wózków elektr. 

na '/- etatu,
— JEDNĄ SPRZĄTACZKĘ.
Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego Pra­

cy Pracowników Handlu Wewnętrznego.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko­

lenia Zawodowego pod wyżej podanym adresem.
K2148

Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Lulinie 
przyjmie do pracy:
— OBOROWEGO INSEMINATORA,
— OBOROWEGO, 

wymagana kilkuletnia praktyka w zawodzie.
Stacja autobusowa i sklep na miejscu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu,

7739g

Z niewielkimi zmianami przyję­
to propozycję rozgrywek central­
nych w pływaniu, narciarstwie, ka 
jakarstwie i judo. Nie zdołano na 
tomiast dojść do porozumienia na 
temat rozgrywek w lekkiej atle­
tyce. Dyscyplina ta będzie tema­
tem obrad oddzielnego posiedze­
nia. (PAP)

Kupno QSprzedaż
Szablę przedwojenną lub 
inną, starą broń, siodło 
wojskowe, kupię. Dokład 
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9227g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy, w bardzo dobrym sta 
nie. Poznań, Wołyńska 34

2. 10027g
MZ - Trophy, dobrze u- 
trzymaną, sprzedam. Dę­
biec, Żurawinowa 6b m.
9. 10039g
Hodowlane, czarne nutrie 
sprzedam. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9065g. <

Sprzedam MZ 159/1 nowa 
oraz ramę do MZ 250/2. 
Poznań, Piekary 22/23 m.
31. 7585g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

9038g
Sprzedam WSK o przebie 
gu 10.500 km, cena 2.500 zł. 
Edward Krzyśko, Poznań, 
ul. Śmigielska 4 m. 2.

758 Ig
J Okazja! Silnik do łodzi, 
' radziecki, nowy, dwucy- 
> lindrowy, przyczepy 10 
■ KM, tanio sprzedam — 
i 10.900 zł. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 7639g

Dnia 26 marca 1972 r. zmarł

PIOTR GATNIEJEWSKI
były pracownik Sklepu Zielarskiego nr 4 

w Gnieźnie — PZZ „Herbapol”.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy głębokie współ­
czucie.

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza — POP 
Dyrekcja i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Zielarskich 
„Herbapol” w Poznaniu

W3105

tDnia 27 marca 1972 roku zmarł namaszczony
Olejami św„ mój najlepszy mąż, ukochany 

tatuś

CZESŁAW PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 17 w Gostyniu.

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Gostyń, Powstańców Wlkp. 46. 10036g

Krawiecka Spółdzielnia Pracy „MODA” 
UPRZEJMIE INFORMUJE, że 

zakład wykonujący 
USŁUGI KUŚNIERSKIE 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY 

z ul. 27 Grudnia 17/19 
NA UL. WROCŁAWSKĄ nr 8 

TERMIN WYKONYWANIA USŁUG — 10 DNI.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — przyjmie do pracy 
w okresie sezonu letniego do Ośrodka Wczasów Pra­
cowniczych w Kaleńsku Starym koło Czaplinka:

— KIEROWNIKA OŚRODKA,
— MAGAZYNIERA,
— KSIĘGOWEGO,
— INTENDENTA,
— STARSZEGO KUCHARZA,
— KUCHMISTRZA,
— POMOCE KUCHENNE, 
— KELNERKI.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Za­
plecza — Poznań, ul. Strzelecka 2/6, pokój 423.

K2O90
Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań - Teren w Po­
znaniu — zatrudni:

ST. INSPEKTORA NADZORU d/s instalacyjnych.
Wymagane wykształcenie Wyższe techniczne, upra­

wnienia budowlane i 5 lat praktyki w budownic­
twie.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Zgłoszenia DTM Poznań - Teren, pl. Młodej Gwar­
dii 6, pokój 57. K308O

Gwarantujemy sprawną fachową obsługę.
K1983

0 Nieruchomości
Sprzedam działkę budów 
laną na Podolanach, z al­
taną murowaną. Niesta- 
chowska 50 m. 9. 8618g
Grunt 3,3 ha na Winia- 
rach oddam zaraz w dzier 
żawę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9943g
Sprzedam działkę pod bu 
dowę 715 m!, Poznań-An- 
toninek. Wiadomość udzie 
li: Poznań - Swierczewb, 
Janka Krasickiego 35.

_________ _________ 7484g
Sprzedam ziemię 4,5 ha, 
granica Poznania. Adrze- 
jewska, Poznań, ul. Bo­
gusławskiego 26 m. 6.

7452g

Sprzedani gospodarstwo 
20 ha ziemi pszenno-bura 
czanej, 4 km od miasta. 
Józefa Białek, Wymysło- 
wo, poczta, pow. Oborni-
ki. 7476g

Zguhy Kóżne
Dnia 13 bm. zaginął mały 
czarny piesek (suczka), 
podpalana. Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Lo-
dowa 19c m. 6. 9998g

. Zaginął czarny polow- 
czyk (przycięty ogon, krót 

| kowłosy, z wypalaną bia­
łą łatą na piersiach). Ucz 
ciwego znalazcę wynagro­
dzę. Adres: Matejki 65b 

m. 5, tel. 621-15. 10038g

Lodówki domowe napra­
wiam. Tel. 316-07. 9125g

e Matrymonialne
Ożenię syna z panienką 
do lat 26, z gospodarstwa 
lub z gospodarstwem. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 8287g.

Mężczyzna lat 32, samot­
ny, z synem rocznym, — 
pozna kobietę nie mogącą 
mieć dzieci, dobrze sytu­
owaną. Zdjęcia mile wi­
dziane. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7411g.

Dentysta, przystojny wdo 
wiec, bezdzietny, zamiesz 
kały blisko Poznania, po 
siadający willę, samochód 
— pozna miłą, zgrabną, 
wykształconą panią do lat 
38, średniego wzrostu — 
najchętniej lekarkę den­
tystkę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7502g.

Dnia 26 marca br. zmarł nasz długoletni akty­
wista organizacyjny

WŁADYSŁAW KALKA
W Zmarłym organizacja traci cenionego dzia­

łacza i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 marca 

br. o godz. 16 na cmentarzu parafialnym na 
Wlniarach.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składa

Wojewódzkie Zrzeszenie
Prywatnego Handlu i Usług w Poznaniu

10943g
9K
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” Zakłady Remontowo-Montażo- 
we w Poznaniu, plac Wolności 2, II ptr. — przyjmą 
do pracy zaraz:

— INŻYNIERA MECHANIKA lub TECHNIKA ME­
CHANIKA w dziale produkcji i montażu.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne 
i praktyka, lub średnie techniczne i 4 lata prak­
tyki w danej specjalności.

— ZAOPATRZENIOWCA branży metalowej — z 
wykształceniem średnim technicznym lub eko­
nomicznym oraz długoletnią praktyką na da­
nym stanowisku.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia w kadrach p. nr 7. W2892

Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 2 — za­
trudnią

PRACOWNIKÓW do pracy terenowej (kontrak­
tacja zwierząt) na terenie GRN Września i GRN 
Środa.

Wymagane — elementarna znajomość rolnictwa, 
— zamieszkiwanie w miejscu pracy.

____ — własny środek lokomocji. ' W1900 
~ INŻYNIERA wzgL TECiTnii^A z-uprawnieńiTmi 

budowlanymi do działu produkcji, na stanowisko 
inspektora wykonawstwa robót budownictwa wo 
dnego i sanitarnego;

- TECHNIKA - MECHANIKA na stanowisko in­
spektora gospodarki paliwowo - smarowniczej 
z praktyką w tym zakresie;

— MISTRZA - MECHANIKA napraw sprzętu bu­
dowlanego;

— EKONOMISTĘ, wzgl. TECHNIKA MECHANIKA 
na stanowisko kierownika sekcji kalkulacji i roz­
liczeń warsztatowych^

— EKONOMISTĘ d/s szkolenia zawodowego, z prak­
tyka w budownictwie;

- INSPEKTORA GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ 
ze średnim wykształceniem i praktyką w budow­
nictwie —

przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 7” w Pozna­
niu, ul. Sienkiewicza nr 22.

Oferty wraz z życiorysem, odpisem świadectw 
szkolnych, zaświadczeń pracy 1 opinii z ostatnich 
5 lat. należy składać w dziale kadr, pokój 22.

WarunkKpracy i płacy do omówienia. K1948

Przetargi
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
ścianie, ul. Gen. Świerczewskiego nr 50 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż niżej 
podanej nieruchomości, stanowiącej niezabudowaną 
działkę budowlaną,

nieruchomość położona w Kościanie przy ulicy 
Nowotki, o powierzchni 806 m’, dla której FBN 
Kościan prowadzi księgę wieczystą Kw. 4994 — 
koło sklepu GS, cena wywoławcza 39 zł za m!. 

Przetarg odbędzie się dnia 6 kwietnia 1972 r. o go­
dzinie 10 w biurze Zarządu GS Kościan, ul. Gen. 
Świerczewskiego 50, a sprzedaż nastąpi osobie ofe­
rującej najwyższą cenę.

Przystępujący do przetargu Obowiązany jest do 
wpłacenia 10 proc. = 2.400 zł wadium, najpóźniej 
w dniu nonrzedzającym przetarg, na nasze konto w 
NBP O/Kościan,. nr 1210-6-120 i okazać dowód wpłaty 
przed przystąpieniem do przetargu. W3028
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Środa

Wiktoryna, 
Eustachego

Słońce: 5.34—18.21 __________ i

teatry
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mężów”.

NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
klucz”.

OPERA — g. 19 „Traviata”.
MARCINEK — g. 11 „Tymoteusz 

Majsterklepka”, g. 17 „Bałwanko­
wa bajka”.

GNIEZNO Lech: „Świątynia dia 
bła”; Polonia: „Złota wdówka”.

KOŚCIAN: „Tropiciel śladów”.
KORNIK: „Pogromca zwierząt”.
LESZNO: „Viva Tepepa”.
NOWY TOMYŚL: „Zbrodnia i 

kara” cz. I i II i „Ostatnie waka­
cje”.

OBORNIKI: „Krwawym tro­
pem”.

ŚREM Klubowe: „Rycerz szkla­
nego ekranu”; Słonko: „I znów ska 
czę przez kałużę”.

ŚRODA: „Pani ambasador”.
SZAMOTUŁY: „Nie pije, nie pa­

li, nie podrywa, ale....”;
WĄGROWIEC: „Płomień nad 

Adriatykiem”.
WRZEŚNIA: „Narkotyk”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Leningrad — Londyn”.

RADIO . ' ;
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 1322 

m; 8.08 Reportaż; 8.16 Mel. na zamó 
wienie; 8.25 Co słychać w Polsce... 
na świecie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy; 9 Dla kl. I i II (wych. 
muzyczne) „Gramy na bębenku”; 
9.20 Poematy symf. w twórczości 
kompozytorów słowiańskich; 10.05 
„Mężczyzna czterdziestoletni” 
fragm. pow.; 10.25 Operetka wciąż 
modna; 11 Dla kl. VII (chemia) 
„Która ważniejsza”; 11.30 Kwa­
drans dla K. Klenczona; 11.45 Publ. 
międzynar.; 12.25 Z katowickiej fo 
noteki muzycznej; 13 Dla kl. I i II 
(jęz. polski) „Raz, dwa, trzy... i co 
dalej”; 13.20 Swojskie melodie; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Re­
portaż literacki „Groźne góry Ka­
rakorum”; 14.20 Polska muz. ope­
rowa; 15.05 Radioferie z niespo­
dzianka; 16.05 Alfa i Omega; 16.30 
Popołudnie z młodością; 17.30 Mi­
strzowie świata w hokeju na lodzie 
Grupy „B”. Transm. III tercji me 
czu Polska — Rumunia; 18.05 „Po­
południe z młodością”; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Kupić nie kupić, 
posłuchać warto; 19.30 Konc. cho­
pinowski z nagrań S. Francois; 
21 „Zbyteczne inwestycje w gospo­
darstwie rolnym”; 21.20 Rozmowy 
o wychowaniu; 21.30 Kalejdoskop 
kulturalny; 22 Po premierze op. Bi 
zeta „Poławiacze pereł”: 22.20 Wier 
sze St. R. Dobrowolskiego; 22.35 
Na światowych listach przebojów; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Kompozytor tygodnia — F. Cou 
perin; 0.10 Program nocny z Wro­
cławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05. 
15, 16, 20, 23, 1, 2, 3.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Wesołe rytmy; 8.35 
„Na linii Sląsk-Donbas”; 8.50 Póki 
góry stoją i Dunajec płynie; 8.35 
Zielone sygnały; 9.50 Kto nie był w 
Rosji — Rosyjskie mel. ludowe; 
10.10 Team muzyczny w jednej oso 
bie; 10.25 Mistrzowie pięknego sło­
wa — Jan Swiderski; 10.55 Muz. 
rozrywk.; 11.25 C. Franck-Sonata 
A-dur na skrzypce i fortepian; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Konc. rozrywk.; 13.40 „Brzemię” 
— opow.; 14.05 Małe kariery wiel­
kich tematów; 14.25 Od morza do 
Śląska — wyk. zespoły ludowe PR; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Utwo­
ry romantyków; 15.40 Pieśni i Tań 
ce Świata”; 17.15 Aud. oświatowa: 
17.25 „Soliści o sobie” — wybitni 
artyści Poznania na estradzie i po 
za estrada — Stefan Stuligrosz; 
17.55 Radioexpress; 18.05 St. Mo­
niuszko: Uwert. do opery „Flis”; 
18.15 „O lepsze usługi”; 18.20 Son­
da — dźw. magazyn ekonom.-społ.; 
19.15 26 lekcja języka francuskiego; 
19.31 Teatr PR „Kariera”; 20.45 Mu 
zyka ze Skalnego Podhala; 21.01 Syl 
wetka kompozytora — K. Szyma­
nowski; 22.33 Konc. wieczorny; 
23.15 Uniwersytet Radiowy „Nowe 
zastosowanie laserów” cz. V. Wykł. 
prof. M. Yves Bernard (Francja); 
23.25 Muzyczne dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41, 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital grupy 
Herb Alperta „Tijuana Brass”; 

8.05 Mój magnetofon; 8.35 Muzycz­
na poczta UKF; 9 „Umarli rzucają 
cień” ode. pow.; 9.10 Grażyna Ba­
cewicz — I Kwintet fdrtep. Gra 
Kwintet Warszawski; 9.30 Nasz rok 
72; 9.45 Duety, tercety, kwartety; 
10.15 Czym jest architektura; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Trzej 
towarzysze” — ode. 1 pow. E. Re- 
marque’a; 12.25 Za kierownica; 13 
Na rzeszowskiej antenie; 15 Tra­
giczna miłość — gawęda; 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej; 15.35 
N + T — czyli nowoczesność i tech­
nika; 15.50 Muzyka dla zmotoryzo 
wanych; 16.15 G. B. Pergolesi „Sal 
ve Regina”; 16.30 Muzyczny portret 
Charlie Mingusa; 16.45 Nasz rok 72; 
17.05 Quodlibet. czyli co kto lubi; 
17.30 „Szaleniec z Bergerac” — 
ode. pow.: 17.40 Przebój za prze­
bojem; 18.10 Herbatka przy samo­
warze: 18.35 Mój magnetofon: 19 
Powieść w wyd. dzw. „Poton”: 
19.30 Trubadurzv francuskiej pio­
senki: 19.^5 Politcka dla wszyst­
kich; 20 Reminiscencje muzyczne:

Zaopatrzenie coraz lepsze

Wiosna w wiejskim handlu

Zaspokoić zapotrzebowa­
nie klientów — ta na­
czelna dewiza handlo­

wa jest obecnie coraz lepiej 
realizowana na wsi. Spółdziel­
czość samopomocowa w Wiel- 
kopolsce weszła w ten rok z 
wyższymi niż kiedykolwiek za­
pasami towarów spożywczych 
i przemysłowych. Zanim jed­
nak handlowcy zdążyli się o- 
bejrzeć, zaczęły one topnieć 
nadspodziewanie szybko.

Najważniejszy czynnik u- 
kształtowania się wyższego po 
pytu, to dopływ gotówki na 
wieś. Ludność wiejska, otrzy­
mując więcej pieniędzy za 
płody rolne i żywiec, poczęła 
inwestować w narzędzia pracy, 
materiały budowlane, w arty­
kuły gospodarstwa domowego. 
Wydaje także znacznie wyższe 
sumy na żywność. Sklepy wiej 
skie w Wielkopolsce mają nie­
spotykane od lat obroty.

WYSOKA DYNAMIKA 
SPRZEDAŻY

W branży artykułów spo­
żywczych plany I kwartału zo 
staną przekroczone. Z chwilą 
poprawy zaopatrzenia, osiąga 
się coraz lepsze wyniki sprze­
daży. Na wieś dociera obecnie 
więcej poszukiwanych produk­
tów spożywczych, a to z kolei 
wpływa korzystnie n# kształ­
towanie się popytu, na two­
rzenie się nowych potrzeb. 
Trudniej jest przejść obok do­
brze zaopatrzonego sklepu i 
nie dać się skusić atrakcyjnym 
towarom.

Gospodynie wiejskie a brakw 
czasu kupują obecnie więcej pro­
duktów gotowych, jak np. maka­
rony, koncentraty spożywcze, nrze 
twory owocowo-warzywne, któ­
rych sprzedaż jest mnioi więcej o 
połowę wyższa niż w ubiegłym ro­
ku. Sklepy wiejskie są lepiej za­
opatrzone w artykuły mleczarskie, 
zwłaszcza twarożki, sery twarde, 
choć do ideału jest jeszcze daleko. 
Przydziały mięsa stara się spół­
dzielczość samopomocowa, z róż­
nym zresztą skutkiem, uzupełnić

ubojem gospodarczym, konserwa­
mi mięsnymi i rybnymi. Są kło­
poty z rozwożeniem ryb po skle­
pach. bo „Centrala Rybna” z bra­
ku taboru nie bardzo kwapi się 
do podejmowania tego obowiązku.

^NAPRZECIW KLIENTOWI

Tendencje wysokiego popytu 
na artykuły spożywcze utrzy­
mają się na wsi zapewne i w 
następnych miesiącach. Przed
handlem wiejskim stoi więc 
niełatwe zadanie sprawnego
zaopatrzenia ludności. Han­
dlowanie zwiększoną masą to­
warową wymaga dalszych mo­
dernizacji sklepów, uzyskiwa­
nia dodatkowych powierzchni, 
lepszego wyposażenia w urzą­
dzenia chłodnicze. Takie prace 
podejmuje się w tym roku.

Sprawniejszą dystrybucję 
ułatwi niewątpliwie przydzie­
lenie dzięki przychylnemu sta­
nowisku Prezydium WRN w 
Poznaniu, dodatkowych środ­
ków transportu dla pionu spół 
dzielczości samopomocowej. 
Większość z kilkudziesięciu sa­
mochodów dostawczych prze­
znaczy się do rozwożenia arty­
kułów spożywczych. Z posunięć 
organizacyjnych na uwagę za­
sługuje wydłużanie czasu pra­
cy sklepów (półetaty). Ną trzy 
tysiące sklepów spożywczych 
na wsi wielkopolskiej 600 już 
ma wydłużone godziny sprze­
daży. Wszystko to ma na celu 
lepszą obsługę ludności.

PROPOZYCJE I POTRZEBY

Na turystycznym szlaku

7 Wrześni

Miliony 
z dodatkowej produkcji

Powiat wrzesiński wniesie 
do banku 20 miliardów swój 
wkład w wysokości 24.308 ty­
sięcy złotych. Złoży się na to 
dodatkowa produkcja zakła­
dów przemysłowych i rolnic­
twa. Na te pierwsze — zakła­
dy przemysłowe — które wnio 
są 19.708 tysięcy złotych, zło­
żyły się m. in. następujące po 
zycje: Zakłady Przem. Odzie­
żowego „Modus”, Oddział w 
Miłosławiu — 5.000 tysięcy zło 
tych; Orzechowskie Zakłady 
Przem. 'Sklejek — 4.700 tysię­
cy złotych; Przedsiębiorstwo 
Paszowe „Bacutil” — 3.700 ty 
sięcy złotych, oraz ZWG „Ton 
sil” — 1.250 tysięcy złotych.

Jeśli natomiast chodzi o rol­
nictwo ziemi wrzesińskiej to 
da ono 4.600 tysięcy złotych 
dodatkowej produkcji. Wkład 
ten uzyska się z efektów 
wzmożonej pracy kombinatów 
pegeerowsk.ich, jak Biegano- 
wo i Sokołów oraz przedsię­
biorstw PGR Chwalibogowo i 
Bugaj. Również i Gospodar­
stwo Szkolne Technikum We­
terynaryjnego włączyło się do 
tej akcji. (thn)

Wzrost popytu obserwuje się 
również w branży artykułów 
przemysłowych, takich, jak: 
odzież, obuwie, galanteria, 
przedmioty i urządzenia do go­
spodarstwa domowego, meble. 
Mieszkańcy wsi pragną się 
ładnie i dostatnio ubrać, mieć 
wygodnie urządzone mieszka­
nia.

Co proponuje swoim klien­
tom handel wiejski? Jest dużo 
tekstyliów. Z konfekcją też nie 
ma na ogół kłopotów, z wyjąt­
kiem dzianin, z którymi po­
dobnie przedstawia się sprawa 
i w miastach. Jest dużo płasz­
czy wiosennych, sukienek, 
spódnic, spodni, ubrań mę-

najśmielsze oczekiwania, prze­
kraczając pół miliona złotych, 
choć wieś jest położona blisko 
powiatowego miasta. Sprzętu 
gospodarstwa domowego i me­
bli sprzedano tam za 300 ty­
sięcy złotych. Podobne wyni­
ki przyniósł kiermasz meblo­
wy w Rozdrażewie (powiat 
krotoszyński). Kilkanaście ta­
kich imprez handlowych pro­
jektuje się w II kwartale w 
większych ośrodkach PGR.

Dobre wyniki handlowe I 
kwartału w obrotach artyku­
łami przemysłowymi skłoniły 
przedstawicieli poznańskiego 
WZGS do zawarcia na Tar­
gach Wiosennych szerszych niż 
w ubiegłym roku umów z prze 
mysłem. Opiewają one na 
wyższe o 25 procent dostawy 
artykułów włókienniczych, o- 
dzieżowych i skórzanych i o 20 
procent w branży artyku­
łów gospodarstwa domowego. 
Trzeba jeszcze będzie załatwić 
sprawę pewnych niedoborów 
w chemii gospodarczej, wynika 
jących głównie z wygodnictwa 
zakładów produkcyjnych, któ­
re chcą je dostarczać masowo 
w jednym asortymencie.

Szkoda, że zupełnie nie uda­
ła się targowa ekspozycja pod 
nazwą „odzież na 6 dni tygo­
dnia”. To, co tam zaprezento­
wano, na pewno nie przełamie 
tradycyjnych nawyków miesz­
kańców wsi w zakresie ubioru 
roboczego. A wieś powinna 
jak najszybciej otrzymać go­
tową, tanią i praktyczną odzież ; 
roboczą oraz stosowne obuwie. 
Postulat ten będziemy powta­
rzać tak długo aż doczekamy 
się ze strony przemysłu kon­
fekcyjnego sensownych wzo­
rów.

MARIA POLCYNOWA

Turysta, który trafi do Sza­
motuł, może zwiedzić nie tyl 
ko ciekawe zabytki architek­
toniczne, jak: Basztę Halszki, 
Pałac Górków, Kolegiatę, o-
belisk Wacława z 
lecz także jeden 
szych zabytków 
czych, jakim jest

Szamotuł, 
z najstar- 
przyrodni- 

wiekowy
wiąz. Podobno został posa­
dzony przez samego króla 
Jana III Sobieskiego po wy­

prawie na Wiedeń, (mr)
Fot. — M. Różański

W leszczyńskim POM

Lepsze warunki - wydajniejsza praca
skich i młodzieżowych, 
bory w dziewiarstwie 
się importem.

Poprawiło się nieco

Niedo- 
łagodzi

zaopa-
trzenie w obuwie, choć są 
jeszcze trudności z butami dla 
młodzieży. Bardziej wybredni 
klienci nie mają zbyt wielkie­
go wyboru, jeśli chodzi o obu­
wie luksusowe.

Z galanterią i dodatkami 
stara historia. Jakoś przemysł 
nie może wyjść z impasu i za­
oferować atrakcyjniejszych 
wzorów. Pod tym względem

Dyrekcja Państwowego O- 
środka Maszynowego w Lesz­
nie wiele uwagi poświęca re­
alizacji zakładowego programu 
poprawy warunków pracy i so 
cjalno-bytowych swoich pra­
cowników zatrudnionych w 
podległych filiach w Lesznie,
Kąkolewie, Kłodzie, Lasoci- 
cach i Krzycku Wielkim.

W placówkach tych zanoto­
wano dalsze osiągnięcia w tym

zakresie. Między innymi 
dla zwiększenia bezpieczeń­
stwa pracy przy wyładunku 
produktów naftowych wybudo 
wano rampy wyładowcze, przy 
stosowano rówież wiatę na 
rzecz warsztatów. Oprócz tego 
wykorzystano obiekt magazy­
nu do celów socjalnych. Uru-

Z Gniezna

szanse 
więcej

Nadal
namika

miasta i 
równe.
utrzymuje 
sprzedaży

wsi są mniej

się wysoka dy- 
artykułów go-

spodarstwa domowego. Jest pełne 
zaopatrzenie w pralki, lodówki, 
odkurzacze, sprzęt radiotechnicz­
ny. Powodzenie tej wiosny maja 
rowery i motocykle, nie mówiąc 
już o motorowerach, których do­
starcza się na wieś więcej niż w 
ubiegłym roku. Ludzie kupują 
większe ilości telewizorów, ma­
gnetofonów, radioodbiorników.

Intensyfikacja sprzedaży ar­
tykułów trwałego użytku wią- 
że się m. in. z szerszą reklamą 
na pokazachKkiermaszach, jar­
markach.

Z TOWAREM NA WIEŚ
UWAGA DZIECI! ZA- 

BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIE SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

Taki kiermasz urządzono 
pierwszej połowie marca

W
W

jednej z wsi Kombinatu PGR 
Manieczki, mianowicie w 
Krzyżanowie. Obroty przeszły

20.45 „Czy nie można raz w życiu 
spóźnić się na statek” — słuch.;
21.10 Rytm i piosenka; 21.30 Studio 
pod Mińerwą”; 21.50 Oratorium ty­
godnia — J. F. Haendel — „Me­
sjasz”; 22.08 Śpiewa — Donovan;
22.15 Trzv kwadranse jazzu: 23 No­
we tomiki poetyckie — W. Dą­
browski; 23.05 Muzyka nocą: 23.50 
Śpiewa „Trio de Santa Cruz”.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA

Rumunia. Transmisja z Bukaresz 
tu; w przerwie ok. 17.25 — Dzien­
nik; 18.15 — Sylwetki X Muzy — 
Irena Kareł; 18.40 — „Własny dom” 
— program ekonomiczny: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 19.50 — Spra 
wozdanie z przebiegu obrad Sej­
mu PRL — VI kadencji; 20.30 — 
„Przez dziewięć mostów” — film 
TVP; 21.35 — „Świat i Polska”; 
22.05 — „Artyści, których podzi­
wiamy” — S. Szymański; 22.50 — 
Dziennik i wiadomości sportowe: 
23.15—0.20 — Politechnika TV (po­
wtórzenie).

Opiekują się szkołami
Myślą przewodnią progra­

mu działania gnieźnieńskich 
szkół i placówek oświatowo- 
wychowawczych na lata 
1972^75 jest dążenie do polep­
szenia pracy szkoły oraz pod­
niesienia na wyższy poziom 
nauczania i wychowania. Po­
myślna realizacja tych zadań 
w dużym stopniu uzależniona 
jest od pomocy i poparcia ca­
łego społeczeństwa. Stąd zna­
czna rola zakładowych szkol­
nych komitetów opiekuńczych, 
które zbliżają młodzież szkol­
ną do warsztatów pracy. W 
powiecie gnieźnieńskim dzia­
łalność komitetów opiekuń­
czych z roku na rok się rozsze 
rza. Terenem pracy tych orga 
nizacji jest nie tylko szkoła i 
zakład pracy, ale również śro 
dowisko zamieszkania dzieci i 
młodzieży. Na powiatowej na­
radzie przewodniczących korni 
tetów opiekuńczych nad szko­
łami dokonano analizy dotych 
czasowej pracy, uwzględnia­
jąc specjalizację zakładu do 
typu szkoły pod kątem pomo­
cy metodyczno - dydaktycz­
nej kadry technicznej w celu 
przygotowania ucznia do wy­
boru zawodu, lub kierunku dal 
szej nauki. Należy stwierdzić, 
że szereg zakładów opiekuń­
czych w oparciu o ścisłą współ

chomiono w nim stołówkę 
wraz ze świetlicą, szatnię, umy 
walnię oraz kuchnię z zaple- 

^czem. Przy okazji wygospoda­
rowano także dodatkowe po­
mieszczenie biurowe, co w pew 
nym stopniu przyczyniło się do 
poprawy warunków pracy per 
sonelu administracyjnego.

Wiele prac zrealizowano w 
ramach czynów społecznych. 
Np. pracownicy filii POM w 
Krzycku Wielkim przeprowa­
dzili roboty adaptacyjne i za­
instalowali urządzenia wodno­
kanalizacyjne.

Podobne roboty wykonała 
również załoga filii POM w Ką 
kolewie. Oddano tu między in­
nymi do użytku nową szatnię, 
umywalnię i łaźnię, a także 
śniadalnię z zapleczem na przy 
gotowanie posiłków. W lesz­
czyńskim POM-ie wybudowa­
no obiekt administracyjno-soc 
jalny. Jest on wyposażony w 
umywalnie i natryski oraz 
szatnię dla ponad 100 pracow­
ników.

Program poprawy tych wa­
runków do 1975 roku zakłada 
dalszą rozbudowę zaplecza soc 
jalnego Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w Lesznie i pod 
ległych placówek terenowych.

(r)

PROGRAM II: 17.20

ŚRODA — PROGRAM I: 10 — 
„Przez dziewięć mostów” — film 
TVP; 10.55—11.25 — Dla szkół — 
Historia (kl. V): „Polska dzielnico­
wa”: 13.40—14.10 — „Wybieramv za 
wód”; 14.50 — Politechnika TV — 
Matematyka — Kurs przygotowaw­
czy: „Rozwiązywanie trójkątów” 
oraz „Pole trójkąta”: 16 — Dla mło 
dvch widzów — „Kino z komonta 
rzem” — przed kamerami L. Pija 
nowski: 16.45 — Sprawozdanie z 
meczu hokejowego o Mistrzostwo 
Świata w grupie „B” Polska —

naukowo 
Dla dzieci

technicznej”:
,Z prasy
17.30 —

Zwierzyniec; 18.10 —
„Czarownej Krystynie” — pro­
gram muzyczno-poet^cki; 18.40 — 
„Pollena” — poradnik kosmetycz­
ny; 18.45 — Jeżyk angielski: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 19.50 — 
Sprawozdanie z przebiegu obrad 
Sejmu PRL — VI kadencji; 20.30 
— Współcześni graficy polscy — 
W. Skoczylas: 20.55 — „Niebieski 
dymek z papierosa” — film TVP; 
21.05 — 24 godziny; 21.15 — „Naj­
dawniejsze damv” — (zapisane w 
ziemi); 21.45 — Język francuski.

pracę 
czym 
wymi 
kładu

z samorządem robotni- 
i instancjami związko- 
rozpatruje na terenie za 
zagadnienie współdzia-

łania rodziców, którzy w nich 
pracują ze szkołą, w zakresie 
poprawy wyników nauczania 
i wychowania. Na wyróżnie­
nie zasługują zakładowe korni 
tety coiekuńcze przy Gmin­
nych Spółdzielniach Samopo­
moc Chłopska w Kiszkowie, 
Niechanowie i Witkowie.

(zk)

Wronkowscy strażacy 
podsumowali rok

We Wronkowskiej Fabryce 
Wyrobów Blaszanych odbyło 
się walne zebranie Ochotni­
czej Straży Pożarnej. Podsu­
mowano wyniki szkoleniowe i 
udział w akcjach ratowni­
czych w 1971 r. Na przestrze­
ni 1971 r. OSP przy WFWB 
brała udział w 12 akcjach ra­
towniczo - gaśniczych i prze­
prowadziła 8 ćwiczeń na obiek 
tach przemysłowych. Za u- 
dział w 2 akcjach członkowie 
otrzymali wyróżnienia za 
sprawność i odwagę w rato­
waniu mienia społecznego.

(mip.)

jyLSŁKOPOŁSKj

ZMODERNIZOWALI BAR

Posiadanie baru to nie wszystko. 
Musi być on jeszcze funkcjonalny 
i estetyczny. Z takiego założenia 
wyszła Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska” w Dusznikach, 
przeprowadzając całkowitą moder 
nizację baru w Grzebienisku. Pięk 
ny wystrój* wnętrz, odmalowaną 
stolarka zachęcają każdego miesz­
kańca do skorzystania z lokalu. 
Prace konserwacyjne prowadziła 
ekipa budowlana RSP z Wilczy­
ny. (mr)

ŚWIADECTWO DOBREJ PRACY

MUROWANA GOŚLINA. Podsu­
mowany został ubiegłoroczny kon 
kurs ogłoszony przez Centralę Roi 
niczych Spółdzielni pod hasłem: 
Wzorowa sieć handlowa, wzorowa 
obsługa ludności, Wzorowe zaopa­
trzenie w okresie sezonu wczaso­
wego i nasilenia prac w polu”. W 
jego regulaminie brano pod uwa­
gę nie tylko zaopatrzenie placó­
wek handlowych, ale i ich stan te­
chniczny, sanitarny i estetyczny 
oraz urządzanie na wolnym powie 
trzu stoisk i kiosków z artykuła­
mi sezonowymi. Na 267 spółdziel­
ni z całej Polski, które przystąpi­
ły do konkursu, tytuły najlepszych 
przyznano zaledwie 23. Z naszego 
województwa jedną z głównych na 
gród, na które przeznaczono 100 
tys. zł, otrzymała Gminna Spół­
dzielnia w Murowanej Goślinie W 
pow. obornickim. Gratulujemy!

(bop)

„INDIE — KRAJ I LUDZIE"

LESZNO. W miejscowym Klubie 
ZZK gościł ostatnio znany artysta 
grafik Władysław Kościelniak. 
Wziął on udział w spotkaniu z 
członkami Klubu Seniora, gdzie 
wygłosił bardzo interesującą pre­
lekcję pt. „Indie — kraj i ludzie”. 
Artysta grafik powtórzył ją następ 
nie podczas tradycyjnej imprezy 
„Wieczór przy świecach” zorgani­
zowanej przez Klub ZZK i organi 
zację ZMS-owską. Obydwa spotka 
nia cieszyły się dużym zaintereso 
waniem zarówno starszego społe­
czeństwa jak i młodzieży. (r)

DODATKOWO NA RYNEK

OBORNIKI. Do akcji „Szukamy 
20 miliardów” 'przystąpiło Przed­
siębiorstwo PGR Gorzewo w pow. 
obornickim. Jego załoga zobowią­
zała się dać państwu w obecnym 
roku gospodarczym zwiększoną 
produkcję rolną, która ułatwi za­
spokojenie potrzeb rynkowych. 
Planowana ogólna jej wartość za­
myka się kwotą 2 640 tys. zł. Sama 
ponadplanowa sprzedaż zboża i 
żywca przyniesie dodatkowo po­
nad 1 min zl, resztę zaś uzyska się 
ze sprzedaży mieszanek paszo­
wych oraz poprzez zwiększenie po 
głowią bydła i owiec, (bop)

Urszula z Nowotomyskiego — Te 
chnikum Przemysłu Drzewnego 
mieści się w Bydgoszczy przy ul. 
Toruńskiej 44 '46. (796)

M. W. Rogoźno — Każde miesz 
kanie powinno posiadać jako jego 
przynależność odpowiednie pomie 
szczenię na opał i ziemniaki. Wiel 
kość tego pomieszczenia zależy od 
warunków w danym budynku jak 
i uzasadnionych potrzeb najemcy.

(247)
6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
29 in 1972. Nr 75 (8737)


